
„07£>s yAnoptr
t7ycbo(J*ińwi rasy d»iem~ 
ile, © gods. J5-%cj w po
łudnie i © gedamie 8-tej 

wieczorem.

W ydani*  p o łu d n io w a
W T «O B Z I DWA HAST u s m o n * . ( « 8  1 0 balerzg. WTCMOD* DWA KAST DJSIMOtn.

g ło s  narodu
DifoRRik p oli ty wity zftłtżGMy w r. 1893 prsti JÓZEFA T^^BZA.

— — — -  Reiaitor aacze!a§: Br. Ritoni Benpre. =^=^— =

PRENUMERATA vya»- 
l i  w Krakowie: iniesi^- 
m łe  2 kor., kwartalnie 
lor. 8, aa jodneraeDwe 

- saaoaaeuie do d»mn do- 
^łaea cię 40 kał., aadwa- 

rasowe $9 hal.
Na prowiwaji; aoie»ig> 
eauie kor. 2 hal. 70, kwar
talnie kor. t. W państwie 
JBiiemioekiem kwartalnie kor. 1.6; w inmyek państwach: kwartalnie kor. 19. Za 
dworasew wyayttef d* lennie dopłaca się 60 hal. miesifaamt. Zmiana adresu: 40 haL

„gzów eabedu*
#eobna pmmmerata na 
w ydanie w ic e *  ir y e e t  
KLieeięoaaie w  m ie jf tr  
z ednoem e*em  de der.~

1 k o ren f.

Wumwr połudn. likaL wte* 
CBozny 4 hal. Ldaty płe- 
nifftne prseke^naprenc 
meratf i inseraty, franee 
do Adminiatraeji „Głofttt 
Narddm“. — Prenmmeratf 
epróoe upowaanienyek a> 
goncji preyjmuje kaśdy 
nreąd pooatowy w ebrf kia 
monarohji 1 w państwie 
nitmieokiem. Reklamami 

nieoplecoftowana nie pcdlcga^ opłacie pocetowej. — Rfkopisów redakcja nieswraea 
Adres Red.: UL iw. JLrayia L 7. Adres teL ..Glos Nar odm „Kraków. TcL Er. 190*

ogUscania (isseraty) prsyjwtajc kierewnik tege działu p. WŁODZIMIERZ 3TRTCHARSK1 w bimrze lnseratowem „Qlamu JUiod; i“ , róg ml. iw. K ̂ yża i Mikołajskiej L 7 
Od miejsca wierfisa drobnem ismem (petit) za pierwssy ra* 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryosny, licsbewy, ed wieraea 80 h. za picrwssy rai 
każdy następny 12 hal, — Nadesłane po 60 hal. ed wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal Zamiejscowe ogłoeeenia prsyimmje w# Lwowie 3. Sokołowski, Parni 
S»nemanna, w Wiednia Haasenstein A Yogler, M. Opelik, M. Pnkes, M. Sehalek, E. Braun, Kutsehera A 8ehleri, R. Moees, Friedl, w Berlinie F. S. Cos, w Badapeaseif.

J. Leepeld, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trerise, John F. Jones A Oie.

Nr. 171. Kraków, środa 17 kniatnia 1907 r. Rok XV.

Żydowscy wrogowie polskości.
o

Warszawa 16 kwietnia

Ledwo powstały polskie stowarzyszenia 
kulturalne i pod obuchem rządów rosyjskich 
prowadzą z trudem, a pomimo to z wielkim 
pożytkiem akcję oświatową, — a zjawił się 
już nowy ich wróg — żydzi! Prasa t. z. „pos
tępowa" rozwodziła się i rozwodzi nad anty
semityzmem społeczeństwa polskiego w Król. 
Pol., milczy natomiast o niesłychanem pola- 
kożerstwie żydów. Dość powiedzieć, że są im 
solą w oku polskie stowarzyszenia kulturalne, 
któreby chcieli przekształcić na żydowsko-żar- 
gonowe! Do jakich granic dochodzi pod tym 
względem zuchwałość żydów, świadczy nad
zwyczajne zebranie Stowarzyszenia kursów dla 
analfabetów. Instytucja ta, założona wyłącznie 
przez Polaków7, powołana została dla szerze
nia oświaty polskiej, tak gnębionej i ściganej 
do niedawna przez rządowych „obrusitielej". 
A ponieważ założycielami jej byli ludzie „pos
tępowi", więc nie czyniono żadnych ograni
czeń wyznaniowych, a przy nauce analfabetów 
żydów niektóre koła posługiwały się żargo
nem. Ale to dla szowinistów żydowskich było 
jeszcze za mało! Oto jedno z Kół Stowarzysze
nia postawiło na zebraniu wniosek, żądają
cy zmiany statutu w tym duchu, aby język 
polski przestał być podstawowym językiem 
kursów, i aby stał się tylko równorzędnym 
z  żydowskim, żargonem! Ale nie na tem ko
niec.

Bezczelność żydowska doszła do tego, że 
na ogólnem zebraniu polskiej instytucji kultu
ralnej, żydzi zażądali popuszczenia do głosu 
mówców żargonowych! Pomijając stronę za
sadniczą tego uroszczenia żydowskiego, dość 
zwrócić uwagę, że przeważająca większość 
■członków Stowarzyszenia i prezydjum składa 
się z Polaków, którzy przecież nie mają obo
wiązku rozumieć i nie rozumieją szwargotu 
żydowsko-niemieckiego!.

Do takiej bezczelności dochodzi tutejsze 
żydowstwo, rozzuchwalone postawą postępowej 
demokracji, która pod skrzydła swego „postę
pu" przyjęła najbardziej szowinistyczne i wste
czne żywioły ciemnego żydowstwa!.

Tym uroszczeniom żydowskim na zebra
niu Stowarzyszenia kursów, dali odprawę by
najmniej nie „wstecznicy i antysemici" ale 
znani działacze warszawskiego postępu, któ
rzy' wreszcie zrozumieli, do czego doprowa
dziła ich tolerancja wobec żydów. Nawet wiel 
ce postępowa i znana z swych sympatji żydo
wskich p. Iza Moszczeńska zaprotestowała 
przeciwko tej inwtazji żydowskiego żargonu do 
p o l s k i e j  instytucji kulturalnej..!

Ale żydzi pokazali wtedy swą właściwą
fizjognomję. Rozległy się okrzyki w języku.....
rosyjskim: „Dowolno" (dosyć)..!

To zuchwałe wystąpienie żydostwa otwo
rzy niewątpliwie oczy. tym, co dotychczas u- 
ważali za szczyt „postępowości^ tolerowanie 
żydowskiego zowinizmu, który na punkcie tę
pienia wszystkiego co polskie, usiłuje zajść pla
cówkę po rosyjskich „diejatielach".

Że w tym względzie daje się już spostrze

gać pewien zwrot w opinji tutejszych sfer po
stępowych świadczy artykuł „Przełomu", orga
nu Polskiej Partji Postępowej. Dziennik ten 
konstantuje, że uroszczenia żydów dążą „celo
wo i świadomie do zmiany polskiej instytu
cji kulturalnej w instytucję kosmopolityczną, w 
któręj szczepić się pragnie oficjalnie „kulturę" 
— beż przymiotnika, w gruncie rzeczy zaś po- 

ierać zamyśla przejawy rosyjsko-niemiecko-ży- 
dowskiego nacjonalizmu w imię pseudo-demo- 
kralyzmu".

Nie łudźmy się jednak — pisze dalej „Prze
łom ' — iż walka z żargonom w interesie na
szych mas żydowskich łatwą będ/ie. To, co 
widzimy obecnie u „Analfabetów", jest niewąt
pliwie zwiastunem całego szeregu dalszych u- 
siłowań — aż do przyszłego sejmu Królestwa 
włącznie. . . . . m{

Ł Naturalnie nasi „postępowcy", choć zaczy
nają widzieć niebezpieczeństwo, nie mogą się 
jeszcze zdobyć na wskazahie właściwej drogi 
w celu ochrony z takim trudem zdobytych 
polskich instytucji kulturalnych przed uroszcze- 
niami żydowskicn nacjonalistów. A droga ta 
jest tylko jedna: z polskich instytucji powinni 
być usunięci wszyscy nie Polacy, wszyscy ci 
którzy nie uznają wyłącznego panowania języ
ka polskiego we wszystkich dziedzinach oświa
ty i kultury. ..  .

Tylko takie postawienie kwestji ochroni 
nas przed zalewem źydowsko-rosyjskiego-nie- 
mieckiego motłochu, który w swej ciemności 
i swej nienawiści do wszystkiego co polskie, 
stanowi groźne niebezpieczeństwo dla sprawy 
narodowej . . . .

------------eeoOooo—  --------

Czarna sotnia w Pumie.
— a------

Znane już z telegramów burzliwe zajście z 
posłean Pury&zkiewiczem na posiedzeniu Dumy 
pisma /petersburskie tak (opisują.

Po odczytaniu komunikatów prezydjum, Pu- 
ryszkiewicz cienkim głosikiem swoim, gestyku
lując nerwowo, prosi 0 głos w sprawie porząd
ku dziennegą

Prezes udziela mu głosu.
Puryszkiewicz szybkim krokiem wbiega na 

trybunę i mówić zaczyna odrazu głosem bardzo 
podniesionym: Przed kilku dniami po dokona
niu zbrodniczego i wstrętnego zabójstwa na osp- 
bje tb. posła do Dumy Jołłcfaja, na wnlosejk p. 
Rodiczewa, wszyscy uczciliśmy pamięć jego przez 
powstanie. (Na sali szmer). Pozwolę sobie za
proponować uczcić przez powstanie tych działa
czy rosyjski cli, nikomu — być może — niezna
nych, którzy w ostatnich dniach padli z rąk nie
wiadomych zabójców... (Czyta z kartki) stój
kowych Gonczariowa 1 Gryniewicza, zabitego w 
Kijowie podoficera Selengińskiego i tych wszys 
tkich..*

Prezes przerywa mówcy łagodnie. Panie 
pośle, to nie ma żadnego związku z porząd
kiem dziennym...

Puryszkiewicz zwraca się wzburzony w 
stronę prezesa i woła ostro i piskliwie na ca
łą salę: To nie należy do porządku dzienne

go dla prezesa partji Kadetów, ale dla prezt- 
sa Dumv państwowej należy.

Na lewicy i w centrum poruszenie, obu
rzenie, hałas i krzyk: „Precz! Precz! Prowo
kator!4,

Puryszkiewicz krzyczy dalej, wobec je
dnak wielkiego hałasu trudno go zrozumieć. 
Słychać tylko oderwane wykrzykniki: „To 
nie Duma państwowa! To nie Duma państwo 
wa! To prewet. Chuligani! Hańba"!

Prezesowi rumieńce wystąpiły na twarz 
jest jednak zupełnie spokojny, dzwoni i wzy
wa do porządku.

Puryszkiewicz: Rodiczewowi wolno było 
mówić, a mnie niewolno!

Prezes (spokojnie i przekonywająco). Po 
. rł Rodiczew uprzedził, o czem będzie m$- 
wił. Uważam za niemożliwe, ażeby ktokol
wiek z posłów stawiać mógł wnioski, nie za
wiadomiwszy uprzednio o tem prezesa Dumy. 
(Huczne oklaski na wszystkich ławach lewicy 
i centrum oraz części prawicy). Postępowa
nie takio uważam za niewłaściwe, udzielam 
panu (zwracając się do Puryszkiewicza) naga
ny (długotrwałe oklaski na wszystkich ławach 
lewicy i centrum) i odbieram panu głos.

Pyryszkiewicz, nie zwracając uwagi na 
prezesa, schodzi z katedry i krzyczy: A ja 
mimo to stawiam wniosek, ażeby Duma przez 
powstanie uczciła osoby powyższe.

Wstaje część prawicy i z centrum Kuzmin- 
Karawajew. Obecni w loży ministrowie, Szwane 
bach i Wasilczyków, nie wiedzą co mają ro
bić, to wstają, to znowu siadają; silny hałas 
nie ustaje, Puryszkiewicz w dalszym ciągu 
wywija rękoma i wykrzykuje coś niezrozu
miale. Odróżnić można tylko wyrazy: „żydo
wska Duma"!

W całej Izbie panuje silne wzburzenie. 
Wśród ogólnego hałasu widać Puryszkiewicza 
ponsowego z gniewu, wymachującego rękoma i 
wykrzykującego coś bezwładnie. Prezes dzwo
ni bez przerwy.

Prezes (zwracajac się do Dumy). Na pod 
stawie art. 38-go poddaję do głosowania wnio 
sek o wydalenie posła P u r y  s z k i e w i  c z a  
z dzisiejszego posiedzenia. (Długotrwałe * o- 
klaski na wszystkich ławach lewicy i centrum). 
Kto się zgadza z wnioskiem tym, zechce pozo
stać na miejscu; kto przeciwko niemu, raczy 
wstać. (Podnosi się nie znaczna część prawi
cy). Wniosek przyjęto olbrzymią większością. 
(Huczne oklaski na lewicy i w centrum, krzy
ki na prawicy).

Puryszkiewicz, który już usiadł na fotelu 
swoim, podnosi się nerwowo i woła:

Wypędzenie mnie to hańba dla was, a 
nie dla mnie! Wywija portfelem, poczem że
gna się i woła:

Chwała Bogu! poczem zakląwszy głoś
no, zmierza szybko ku drzwiom. Za nim, 
biegnie również, krzycząc coś niezrozumiałego 
poseł B a 11 o.)

K r u p i e n s k i  (wbiega na trybunę i 
krzyczy głośno:)

Ja także uczcić chcę pamięć zabitych, a 
prezes n/e pozwala. Proszę mnie także wy
dalić z posiedzenia.

K r u p i e n s k i  wychodzi i ciągnie za 
sobą hr. Bobrynskiego, który się jednak opie-
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rtr, chwyciwszy się silnie Biblji i innych gru
bych książek, które przygotował sobie do mo 
wy swojej.

K r u p i e ń s k i  krzyczy: To hańba dla 
Rosji! Hańba! Hańba!, poczem opuszcza salę 
wśród hałasu, gwizdania i okrzyków: Awan
turnik!

Bezpośrednio po nim wychodzą ministro
wie Szwanebach i Wasilczykow, za przykła
dem ich idzie poseł Szulgin. Po upływie kil
ku minut Krupieński powraca i zajmuie miej
sce swoje. Większość prawicy nie ruszała 
się z minjsca, w tej liczbie hr. Bobryński i 
biskup Eulogjusz.

Niektórzy twierdzą, że ministrowie wie
dzieli o zamiarze Puryszkiewicza, nie spodzie
wali się jednak takiego końca zajścia. Zacho 
wanie się Puryszkiewicza spotkało się z suro 
wem potępieniem nawet wśród najbliższych 
jego przyjaciół politycznych, którym — nawia 
sem wówiąc — o zamiarze swoim słówkiem 
nawet nie wspomniał.

-OOO0OOO-

pzicsięcioletni jubileusz 
dra £negera.

Wiedeń 1Q kwietnia.

(ą. c.) ByjŁo to w roku 1896.... Marszalek j 
krajowty hr. Badeni otrzymał telegraficzną wia
domość, że cesarz nie zatwierdzi! wyhloru dra 
Luegera na burmistrza miasta Wiednia....

Jest to upadek mego brata, zawołał mar
szałek po przeczytaniu depeszy.... Koźmian i 
Gautsch zgubił brata doradzając 'mu walkę z 
luegerem... •

Już wtedy Stanisław hr. Badeni poznał przy 
szślą potęgję obecnego burmistrza wiedeńskiego.
A  wówczas dr. Lueger był znany tylko jako ge- j 
nialny agitator partyi chrześciajńsko-socyalnej. 
jako wytrawny mówca. Jeszcze raz rada miej
ska wybiera burmistrzem dr. Luegera, cesarz ;

Bracia H aranazow .
o-

(Ciąg dalszy ..
Było w jej urodzie jeszcze coś nad ezem Alo 

sza nie mógł czy nie chciał się zastanawiać. 
Oto pod tymi miękimi cichymi niemal kocimi 
ruchami, pod tym czarnym jedwabnym szalem 
ezuć było młode, świeże, jędrne kształty Wenus 
Milońskiej, w cokolwiek może grubszych zary
sach. Wprawdzie wytrawny znawca kobiecej 
piękności przepowiedziałby niezawodnie, że o 
koło trzydziestego roku życia, ta uroda tak dziś 
ponętna i kwitnąca, przestanie być harmonijną, 
rozleje się w nadmiernej otyłości, że rysy zgru 
bieją, skoro na czole i powiekach pokryje się 
przedwczesnemu zmarszczkami, a na świeżą de 
likatną twarz wystąpią piegi i plamy. Słowem 
była to uroda przelotna i krótkotrwała jaką 
spotyka się aż nazbyt często między rosyjskie- 
mi kobietami. Aloszy oczywiście nic podobnego 
na myśl nie przychodziło; ale mimo że oczaro 
wany widokiem Gruszy, zapytywał sam siebie 
z pewnym niesmakiem, dlaczego * ta kobjiąta 
przewlekaj tak niemiłosi|eruife głoski i  s^owa’ 
i nie chce mówić naturalnie. Robiła to najwi
doczniej umyślnie, znajdując dziwne upodoba 
nie w takim sposobie mówienia.

Była to prawdopodobnie zła nawyczka 
świadcząca o jej pochodzeniu z niższych sfer 
towarzyskich, i fałszywem pojmowaniu dystyn 
kcyi. Ta nienaturalność i przesada sprzeczały 
się dziwnie z naiwnym i pogodnym wyrazem 
twarzy i dzicięeym jej wzrokiem. Katarzyna 
posadziła ją obok siebie i ucałowała kilkakro 
tnie uśmiechnięte jej uisteczka. Wyglądało t,0 
jakby się w niej sama zakochała.

— Posłuchaj pan, mówiła do Aloszy, Wi 
dzimy się dziś z nią po raz pierwszy. Dawno 
ją chciałam poznać i chciałam sama iść do niej, 
ale ona uprzedziła mnie i przyszła tu na pier
wsze wezwanie- Wiedziałam z góry że my się z 
sobą zrozumiemy i naprawimy wszystko. Ser 
ce mi to mówiło- Wszyscy mi odradzali ten

znowu odmawia swej sankoyi, Wiedeń otrzymu
je komisarza rządowego. (Wreszcie rząd kapi
tuluje i 16 kwietnia 1897 Wiener Zeitung" ogła 
sza zatwierdzenie wyboru rady wiedeńskiej, 20 
kwietnia namiestnik Kielmansegg odbiera lod no
wego burmistrza przysięgę-...

Dziesięć lat! — Przeciąg czasu w histjofryi 
tak niewielki, tak małoznaczący- — A przecież 
ileż w tym stosunkjoiwo krótkim czasie zdziałał 
dla stolicy państwa dr. Lueger! —

Kto był we Wiedniu ostatnim razem przecL 12 
jeszcze laty. ten nie poznałby dzisiaj stolicy nad 
modrym Dunajem.... Partya liberalna, stronnic 
two zatem czysto żydowskie, władało niepodziel
nie rządami autonomicznymi. Doszło do tegjo, 
że Wiedeń poczęto nazywać przedmieściem jero- 
zolimiskiem.-. Kamienice brudne, obdrapane, bft>- 
to ogromne na ulicach, ciemne, nieliczne latarnie 
bruki niżej krytyki, oto pierwsze wrażenie, jakie 
odnosił każdy, przybywający d» Wiednia przed
kilkunastu laty....

Ile pracy, nadludzkiego frudu, niespożytej 
energii musiał w pierwszych laitach zużyć djr. 
Lueger. b>y oczyścić tę stajnię Augiasza, o tern 
nie piszę, gdyż nikt nie uwierzyłby temu!... 
Okna biura burmistrza świeciły się całemi no
cami, wschodzące słońce zastawało niestrudzo
nego męża przy biurku, lecz praca ta, jego wy
siłki nie poszły na marne! —

I jak w kalejdoskopie zmieniają się szyb'-, 
ko obrazy, zupełnie do siebie niepodobne, tak 
samo zmienił się Wiedeń!   Kanalizacya do
skonała. znakomite bruki w całem mieście, świa 
tło elektryczne i gazowe, kolej miejska, ozdobie
nie wszystkich ».ringów“, przepiękny Stadtpark, 
szkoły ludowe, gmachy monumentalne, toto owoc 
pracy jednego człowieka- Dziś każda ulica, 
każda latarnia, każdy chodnik, mają wyryte na 
śobie piętno pieczołowitości togo prawdziwego 

ojca miasta Wiednia!....
Lecz nietylko w gospodarce administracyj

nej należy szukać zasług tego wielkiego czło
wieka!  !

Że Wiedeń m*a obecnie charakter miasta 
katolickiego, że buta żydów, demoralizująca dzia
łalność, ich przekupstwa, stokroć zmalały, to ta 
kże jedynie przypisać należy dr. Luegerowif—

krok, ale ja przeczuwałam że się to na dobre 
obróci i nie omyliłam się. Gruszeńka wyjaśniła 
mi wszystko, zleciała tu jak dobry anioł przy
nosząc spokój i szczęście.

— Pani nie pogardziła mną; zaszczebiotała 
śpiewnie Gruszeńka, ze swym pogodnym dzie 
cięcym uśmiechem. 2

— Zabraniam ci mówić takie słowa czaro
dziejko urocza! Pogardzać tobą?

Za karę pocałuję jeszcze raz te słodkie u 
steczka, jakby spuchnięte od pocałunków, o tak, 
jeszcze i jeszcze. Popatrz pan na jej uśmiech 
Alosza Fedorowiczu, popatrz na tego anioła, ser 
ce się raduje na jej widok. Alosza zarumienił 
się i zadrzał lekko-

— Psujecie mnie miła pani, zadzwoniła 
znów Gruszeńka, a ja może całkiem niewarta 
jestem waszych pieszczot.

— Nie warta! ona nie warta! zawołała z 
ogniem Katarzyna, posłuchaj pan! Alosza Fe 
dorowiczu, i dowiedz się kogo masz przed sobą. 
Mamy wprawdzie kapryśną samowolną główkę, 
ale przytem dumne szlachetne serduszko- Ma
my swój lionor i szlachetne uczucia. Skrzywdź? 
no nas niegdyś- Był pewien młody człowiek tak 
że oficer, dla którego nasza Gruszeńka gotowa 
była poświęcić wszystko i wszystko przynieść 
w ofierze. Człowiek ten nie wart był takich u 
czuć, a może był tylko lekkomyślny, dość że 
porzucił ją i ożenił się z drugą. Działo się to 
już pięć lat temu. Teraz owdowiał, napisał że 
tu przyjedzie. I Gruszeńka będzie znów szczę
śliwa, bo przez całe pięć lat jego tylko kochała 
i była bardzo, bardzo nieszczęśliwa.

I któż ją potępi? Skoro nikt nikt nie zdo 
łał zdobyć jej wzajemności. Ten stary kupiec 
nie może być przecie branym w rachubę, to był 
raczej przyjaciel, ojciec, opiekun, zastał ją o- 
puszczoną, w stanie bliskim rozpaczy, chciała 
się już topić. Ten starzec uratował ją wówczas 
uratował ją.

— Bardzo wy już mnie bronicie, miła pani, 
zaśpiewała Gruszeńka, może już zanadto-

— Bronić? Pocóż tu bronić? o tern nawet

Dzisiejszy jubileusz, niestety bez jubilantą  ̂
który wyczerpany nadludzką pracą* popadł w 
ciężką chorobę i nad Adryatykiem w Lovranią 
się leczy, rozpoczął się mszą św. Stefana. —*

Olbrzymi kościół był tak przepełniony kor* 
poracyami rozmazami i publicznością że z tru 
dem można btyło dostać się ina wyznaczono 

miejsce na godzinę przed rozpoczęciem mszy św. 
Tysiące zaś widzów stało przed jlfościpłem njef 

mogąc już wewnątrz znaleść miejsca.... A 
wszyscy ci te wielkie tysiące uczestniczyli w na
bożeństwie nie z kurtuazyi, lecz posłuszni swym 
uczuciom i swemu sercu!... I wszyscy praw-* 
dziwie się modlili* by ukochany ich wódz jak 
najprędzej powrócił do zdnowia i jobjął rządy 
miasta....

Dzień dzisiejszy najlepiej wskazuje, czeni 
jest ulubieniec Wiedeńczyków dla fijtolicy pa|p-* 
stwa..... Obecnie nazwiska ,»dr Lueger", to nie 
znakomity -polityk, nie wielki administrator, ta 
sztandar całej partyi, sztandar, który wprawia 
w entuzyazm, który prowadzi do zwycięstwa**

I my Polacy w tym dniu łączymy się z nią 
razem!..... Dziś i niy obchodzimy jubileusz wiel* 
keigo człowieka niestrudzonego szermierza wiary 
katolickiej takiem samem (sercem, jak i jego 
stronnicy  I staropolskim zwyczajem zasyła
my czcigodnemu jubilatowi serdeczne życzenia  ̂
ad multos annos!......

Bttdi wyborczy.
Dalsze kandydatury ludowców*

„Przyjaciel ludu“ ogłasza następujące kan 
dy datury:

B o j k o  Jakób, rolnik z Gręboszowa (o- 
kręg Dąbrowa-Żabno-Radomyśl Wielki - Mie
lec).

J a c h o w i c z  Józef, rolnik ze Strażowa 
Łańcut-Leżajsk-Przeworsk).

B ę d z i ń s k i  Józef, rolnik z Mirocina 
(na tenże okręg, jako drugi).

K r e m p a  Franciszek, rolnik, poseł z Pa-

mowy niema. Gruszeńko aniele mój daj mi 
rączkę. Popatrz pan na tę rączkę na tę cudną* 
maleńką, prześliczną rączkę, ona mi szczęści* 
przyniosła, zmartwych wskrzesiła, to też wycało 
wać ją muszę ot tak, tak, tak.

I całować zaczęła z uniesieniem, rzeczywi
ście prześliczną, zandto może nawet wypies** 
czoną rączkę Gruszeńki.

— „Co za przesadne uniesienie" przemknęło 
przez głowę Aloszy, który przypatrywał się tej 
scenie z niepokojem.

Gruszeńka nie usuwała bynajmniej ręki* 
śmiejąc się nerwowym śmieszkiem, i śledząc u 
ważnym wzrokiem „miłą panią"* Widocznie by 
ło jej bardzo przyjemnie, że składano iej takie 
hołdy.

— Nie zawstydzicie mnie woale miła pani, 
całując mnie w rękę przy Aloszy Fedorowiczu* 
odezwała się nagle. !

— Czy ja cię chciałam zawstydzić, odrzekły 
Katarzyna cokolwiek zimieśzana, jakże’ mnjye 
mało znasz znasz kochanie.

— Może i wy nie znacie mnie dobrze miła 
pani, jestem daleko gorsza niż myślicie. Mam 
niedobre serce i samowolna jestem- Ot tak tyl
ko dla śmiechu zbałamuciłam Dymitra Fedoro
wicza.

— Za to teraz uratujesz go pani, powiesz 
mu wszystko, że kochasz drugiego, że ten dru
gi ożeni się z tobą, dałaś mi przecie słowo.

— Nie, ja nigdy nie dawałam słowa, to 
pani sama to wszystko mówiła, a ja nic-
„ — Chyba źle panią zrozumiałam, szepnęła 
Katarzyna blednąc-

i— Ach nie, droga moja, anielska panienko, 
ja wam nic nie obiecałam, przemówiła Gru 
szeńka cicho, spokojnie z jednakim zawsze dzi© 
cinnym radosnym uśmiechem. Ot widzicie teraz 
sama miła pani, jaka jestem paskudna i gry- 
maśna. Może co i obiecałam pierwej, a teraz za 
chciało się mnie inaczej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dr Dieć i Spófka
HfafeóGv Rynek głóirny D r 25,

KAGAIYN TOWARÓW GRYENTALNYCH. WYBORY OKYBWALNE PERSKIE, TUBĘ- 
erem. INDYJSKIE, ARABSKIE, EGIPSKIE, ALGIERSKIE, CHIŃSKIE, JAPOŃSKIE,
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dwi (okręg Tarnobrzeg-Rozwadów-Nisko-Ula- 
nów-Sokołów).

K u b i k  Jan, były poseł, rolnik (okręg 
Biała^Oświęcim-Kęty-Andrychów).

M a d e j  Jakób, rolnik z Ujazdu (okręg 
Ja sło-Biecz-Gorlice).

M l e c z k o  Franciszek, rolnik ze Strzał
ko wic (okręg Sambor-Starasól-Rudki-Komarno 
Sądowa Wisznia).

P a d u c h Antoni, rolnik z Brzostowej 
Góry (okręg Kolbuszowa-Giogów-Rzeszów).

S i w u 1 a Jan, rolnik ^Paszczyny (okręg 
Ropczyce-Dębica-Pilzno Brzostek).

Ś m i ł o w s k i Stanisław, mieszczanin z 
Limanowy (okręg Limanowa-Mszana Dolna- 
Krościenko-Nowy Targ-Gzarny Dunajec).

S o 1 e s k i Jan, dyrektor szkoły wydznło 
wej we Lwowie (okręg miejski).

Nowe kandydatury socjalistyczne. „Na
przód" ogłasza dziś nowe kandydatury socja
listyczne:

Ferdynanda G ó r e c k i e g o ,  kamienia
rza (Lwów IV) i dr. Henryka L o e w e n h e -  
r z a adwokata (Brody).

s k *

Rada Narodowa zatwierdziła na podstawie 
uchwał kondtetów miejscowych i Zjazdów okrę
gowych następujące kandydatury: Na Jokręg
29 (miejski) Brzeżany, Rohatyn, Chodorów itd. 
kandydaturę dra "Władysława Dulęby adwjokata 
ze Lwowa b- wiceprezesa Koła polskiego.

Na okręg 25 (miejski) Sanok Dobij omil, Sta
ry Sambor, Krosno—Korczyna — kandydaturę p 
iWincentego Jabłońskiego radcy sąd. z Krosna b 
posła diol Rady państwa.

Na okręg nr. 58 (wiejski) Mielnica, Rorsz- 
czów — Zaleszczyki, Horodenka, Tłuste, Śnia- 
tyn, kandydaturę p. Karola Muellnera, starosty 
i wł. dóbr. na posła, zaś p.; Edmunda Dzierzka 
wicemarszałka Rady pow. borszczowskiej na za 
etępcę.

Na to/kręg (wiejski) Krpśno, Strzyżów, Fry
sztak, Żmigród, kandydaturę iPawfra Na/wr|oc- 

kiego rolnika za posła i Wincentego Tęczara roi 
nika za zastępcę.

* * *

Z Bocheńskiego. Na posiedzeniu komite
tu Rady Narodowej w piątek uchwalono kan
dydatury ks. Stojałowskiego i d-ra Górskiego 
na okręg wiejski Bochaia — Brzesko — Wi
śnicz — Niepołomice. Obie kandydatury, szcze
gólnie ks. Stojałowskiego, cieszącego się ol
brzymią popularnością wśród ludu zostały przy
chylnie przyjęte i jest uzasadniona nadzie
ja, że przejdą mimo agitacji ludowców z kan
dydatem p. "Ruebenbanerem na czele.

* * * *

Z powiatu cieszanowskiego [(Rezygnacya 
dr- Kozłowskiego. Tłum kandydatur. Niebez 
pieczne pogróżki-) •

Żaden może okręg wyborczy w kraju na
szym nie jest tak poważnie zagrożony jak cie 
szanowsko-jarosławski, gdzie zaś to osobliwie w 
powiecie cieszanowskim chaos wy broczy jest 
nie do opisania i zachodzi poważna obawa i wiel 
kie prawdopodobieństwo, że stracimy oba man 
daty na rzecz Rusinów, którzy zgodzili się mię 
dzy sobą i postawili tylko dwóch kandydatów 
a to ze strony ukraińskiej dr. Stachurę, ze stro 
ny moskalofilskiej zaś dr. Hryniewieckiego.

Z naszej strony po zrzeczeniu się, jak sły 
chać, dr. Kozłowskiego zrażonego nieprzychyl- 
nem przyjęciem w Jarosławiu, Cieszanowie i 
Pruchniku, mamy przyjętych i nieprzyjętych 
dotąd 21 kandydatur, każdy z ubiegających się 
pracuje na swoją rękę przeciw wszystkim in 
uym. Gdy jeszcze stanie się powszechnie wiado- 
ttem i pewnem, że dr. Kozłowski ustępuje, licz 
fca kandydatów się powiększy a chaos wzmoże 
&) dotąd dbść znaczna część ludu, wszystka in- 
teligencya i żydzi trzymali stronę Kozłowskie 
go, obecnie zaś nie wiedzą za kim się decydować.

(Centrum ludowe postawiło kandydaturę 
Ceny, ludowcy Jampolskiego, który od kilku 
tygodni trzyma na swoim żołdzie stale ze Lwo
wa swoich agitatorów objeżdżających wioski i 
rozbijających wiece lub urządzających je we 
dług potrzeby- Mk on za sobą znaczną dotąd par 
t *

tyę nie wystarczającą do przeforsowania swego 
wyboru ale dość potężną, by Cenę i mniej wy 
bitnych kontrkandydatów utrącić*

Nauczycielstwo mające w powiecie daleko 
większy wpływ niż gdzieindziej stoi na ubo
czu, w Jafmpoljskhnj ni,e [wid̂ i odpowiedniego 
posła, bo brak mu manier i wymowy, brak wła 
snego wszechstronnego poglądu na sytuacyę po 
lityczną, a choć w niektórych sprawach zdrowo 
się zapatruje, przecież zaciemnia umysł jego 
nienawiść do innych stronnictw politycznych, 
a nienawiść ta mogłaby go rzucić w ramiona 
naszych wrogów w Radzie państwa.

fcena nie jest również odpowiednim kandy 
datem do Wiednia, gdzie wobec niepewności, 
jak się ułożą stronnictwa, powinniby wnijść wy 
trawniejsi, wykształceni ludzie, I którzyby się 
wnet potrafili zorjentować w sytuacyi*

Winę tego chaosu ponosi Rada narodowa, 
iż bezmyślnie upoważniła do założenia komite 
tu powiatowego ludzi po większej części albo 
znienawidzonych albo zaufania nie mających. 
Ci postępowali tak, że obrazili nawet słownie 
wyborców na zebraniach, chcieli przeforsować 
najniepopularniejszą osobistość w powiecie, ks. 
Ponińskiego, który był w Radzie państwa prze 
ciwnikiem obecnej reformy, wyborczej, i przez 
to sami stracili znaczenie i powagę i każdy 
przez ten komitet postawiony kandydat nie bu
dzi u ludu zaufania. Obecnie komitet ten stracił 
głowę zupełnie, stoi bezradny, widzi iż pomylił 
się, sądząc, że dawnym sposobem przeforsuje 
wybór, gdy wystąpi ostro, groźnie i duchowień 
stwo po swej stronie mieć będzie- Dziś sami 
przyznają, że zrobić się nic nie da, że dwóch 
może przejść Rusinów, i

A przecież tylko mniej zainteresowania a 
więcej wzajemnych ustępstw, a dałoby się ura
tować bodaj jeden mandat dla nas, gdy według 
procentowego stanu ludności nawet dwa miec 
moglibyśmy, bo liczymy po naszej stronie 60 
procent wyborców. Dla czego komitet obecny 
widząc iż rde ma najmniejszego miru i żadnej 
szansy przeprowadzenia jakiej takiej akcyi, 
nie złoży swego mandatu w ręce Rady narodo 
wej, nie przyzna się do niemożności pomyślne
go załatwienia wyboru i nie przedstawi, iż cie 
szący się szacunkiem ks. Swadowski dziekan, 
wicemarszałek Rady powiatowej Zarzycki po 
trafiliby rzecz z gruntu fałszywie prowadzoną 
na lepsze zwrócić toTy.

Rada gminna w Cieszanowie i otrzymała 
wezwanie, aby była przygotowaną na rzeź ży
dów i urzędników sądowych sprzyjających tym 
że, lud jej dopomoże. List ten podpisany fałszy 
wem nazwiskiem a grożący pogromem za przy 
kładem Rumunii zaniepokoił ludność żydowską. 
Złożono go w sądzie, podobno sąd jest na tropie 
sprawcy, który surowo powinien być ukarany.

*  *  *

Chrzanów• Powiatowy komitet wyborczy u- 
tworaony z ramienia Rady Narodowej okręgu 
Chrzanów — Jaworzno — Krzeszowice — Liszki 
na posiedzeniu w dniu 15 bm. uchwalił polecić 
wyborcom kandydatury: pp. dra Damskiego Wa 
cława (postajwiionego przez cz ôtoków Centrum 
Ludowego) na posła 1 Małochę Wojciecha (Cen
trum) na jego zastępcę, Olszewskiego Stanisła
wa (postawionego przez Dem. jNarouJową) pał 
posła i dra Dziamę Leszka, na jego zastępcę.

« % m

ŁaAeuł Powiatowy kofmitet wyborczy na 
okręgi Łańcut ^ Przeworsk i Łeżajjsk, wzywa 

wszystkich tych kandydatów, którzy zamierzają 
ubiegać się o mandat pfoęelski d)o Rady Państwa 
z tego okręgu, by zgłosili swą kandydaturę naj
później do dnia 24 bm. na ręce przewodniczą  ̂
cego p. Bolesława Żardeckiego w Łańcucie. Za 
uważamy, że komitet powiatowy postanowił po
pierać wybór tylko takich kandydatów* którzy 
stoją na gruncie narodowym i uznają za koniecz 
ną i bezwarunkową sobdarnlość jednej i jednoli
tej Reprezentacyj polskiej we Wiedniu.

Zarazem podaje komitet do wiadomości kan 
dydatom, że zgromadzenia przedwyborcze odbę
dą się dnia 24 bm. w Leżajsku, 25 bm. w Prze
worsku, i 30 hm. w Łańcucie, każdorazow o o 
godzinie 2 popołudniu.

Kandydaci winni osobiście przed wy horami 
się jawić i złożyć wyznanie polityczne.

Stanisławów. Kandydatury narodowe nie 
są jeszcze ustalone, podczas gdy garstka so
cjalistów, sjonistów i postępowych demokratów 
uwija się raźnie w robocie agitacyjnej.

Ze strony postępowy cli demokratów kan
dyduje b. poseł Swiertnia. Nadto żydzi polscy 
wysuwają d*ra Fischlera, który jednak zamiast 
krzątać się żywiej w agitacji, wyjechał na Ri
wierę. Mówią również o kandydaturze bur
mistrza Stanisławowa, d-ra Nimhina, członka 
Rady Narodowej, żyda polskiego. Wobec te
go, że żydzi stanowią większość w mieście, 
będą niestety decydowali o wyborach.

Dotychczas większość żydów i Polaków 
oświadcza się za solidarnością Koła polskiego 
i za Radą Narodową, sjoniści i socjaliści ma
ją znikomą garstkę zwolenników. Nawet p. 
Stwiertnia uznał zasadę solidarności Koła pol
skiego.

* * *

Wiedeń. Polacy zamieszkujący stolicę 
monarchii, zwołali na niedzielę dnia1- 21 bm. o g. 
9 przed południem Zgromadzenie, wyborcze w 
sali „zumż gruenen Baum“, (Mariahilferstrajsse 
56). Porządek dzienny następujący: Na kogo 
powinni Polacy głosować w dniu 14 maja. (Wol
ność głosu każdemu zagwarantowana.

K ro n ik a .
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN

Kraków, 17 kwietnia.
— K alendarzyk kościelny. Dziś we środę 

Aniceta p. męczen., Stefana i Roberta; jutro ApoLonju- 
sza męczen. i Amid.

— K alendarzyk astronomiczny. Wschód
ałońca rozpoczyna się dziś o godzinie 1 minut 14, za
chód przypada o godzinie 6 minut 34, długość dnia go
dzin 13 minut 60.

— Depesza kondolencyjna. Artyści kra
kowskiego teatru miejskiego w dniu pogrzebu 
prezydenta m. Lwowa ś. p. Michalskiego wy
słali do wdowy po zmarłym następującą de
peszę kondolencyjną: Przejęci do głębi boles
ną a niepowetowaną stratą gorącego orędow
nika i prawdziwego przyjaciela artystów sce
ny polskiej, łączymy nasz głęboki żal z ogól
ną żałobą".

— Odznaczeni#. Urzędowa gazeta „Wie
ner Zeitung“ ogłasza, że dr. Kajetan bar. Ho- 
roch, wolno praktykujący lekarz w Wiedniu 
rodein z Galicji, odznaczony został przez ce 
sarza orderem Franciszka Józefa.

— Z teatru ludowego. Teatr ludowy pod 
dyrekcyą p. Frączkwsodego rozpoczyna drugi se- 
zon> dwoma inauguracyjnemi przedstawieniami. 
W njedzielę dnia 21 bm. o| godzinie 3 jpopoł- 
odegraną zostanie: ,,Piękna Marsylianka", sztu
ka w 4-ch aktach Piotra Berton*a grana już w 
teatrze ludowym i ciesząca się stałem powodze
niem . 0 godzinie 7 i pół wieczorem tegoż dnia 
„Marya Stuart'* 5 aktowa sztuka Fr. Szyllera. 
Tytułowe role wl obu tych sztukach odegra uta
lentowana artystka p. Mkrya Olska, pozatem u 
dział przyjmują wszyscy świeżo zaangażowani 
artyści lwowskiego teatru ludowego z dyr. p. Ta 
deuszem Pilarskim na czele. Ostateczne kom
pletowanie towarzystwa już jest na ukończeniu.

— Piąty targ na bydło rozpłodowe. W
ujeżdżalni p. Targowskiego służącej na szko
łę jazdy, na teren zgromadzeń ludowych i na 
salę widzów teatru ludowego, rozpoczął się 
dziś dwudniowy targ na bydło rogate. Obszer
na ujeżdżalnia podzielona na cztery działy mie
ści przy żłobach przeszło sto sztuk bydła ra
sy Nizinnej, Simenthal oraz Czerwonej pols
kiej należących do 16 właścicieli hodowców. 
Z rasy Simenthal obora p. Władysława Żeleń
skiego z Grodkowie wystawiła 8 sztuk buha
jów przeważnie jednorocznych prócz jednego 
importowanego, wszystkie własnego chowu. 
Mleczność matek ich w ciągu roku wynosiła 
od 2135 do 2497 litrów, P. Aleksander Dąmbski 
z Nosówki wystawił pięć sztuk tej samej ra
sy, również własnego chowu; p. Zenon Surzy-

m iO D O S y T n ifl Kazimierza Robackiego
MÓD STOŁOWY T.KKKI, BUTELKA 60 OT. MIOD iuLACT.TU . . . o o H U A  80 UT. MIOD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 90 CT. 
MÓD STOŁOWI MOCNY, BUTELKA W CT. MIÓD BSSKNCYA . . .  BUTELKA 1 ZŁR. MIOD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA 2 ZŁR. 
MÓD WYTRAWNY . . .  BUTELKA 70 CT MÓD KOPOWMG, BWEHyKA 1 2K& CT. MAUOAKI -  W1SNMKI -  I DWEKIAKL
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cki z Boguchwały sztuk 7; p. Jan Grzimek z 
Luboczy dwuletniego buhaja importowanego 
ze Śląska i jednoroczniaka własnego chowu; 
p. Gustaw Szaszkiewicy z Rzemienia wystawił 
dwa buhaje jednoroczne.

Inieresującym jest okaz jednorocznego bu 
chaja „Kubusia*4, importowany w łonie matki, 
której wydajność mleczna w ciągu roku dosię 
gła olbrzymiej sumy C028 litrów. „Kubuś jest 
własnego chowu p. Feliksa Sandora w Sobo- 
niowicach. Dalej idzie 7 sztuk dwu i jedno
rocznych Zarządu dóbr Zdzisława hr. Tarnows 
kiego w Dzikowie, z których prócz trzech im
portowanych z Fryzji (Holandja) inne są włas
nego chowu. Widzimy następnie 8 sztuk bu 
haji z obory p. Zdzisława Włodka w Dąbrowi
cy importowanych w łonie matek, których 
mleczna wydajność wynosiła od 32?3 do 6009 
litrów z jednej, wreszcie szereg buhajów z tej 
że rasy zamyka 5 okazów p. Aleksandry Wi- 
ktorowej w uzudcu i trzy sztuki p. Karola 
Czecza z Bierzanowa,

Z rasy Bern-Simmenthal, obora p. Wale- 
rjana Stawiarskiego w Jedliczach przedstawi
ła aż 15 okazów buhajów, krów i jałówek, 
wszystkie własnego chowu, zaś obora p. Sta 
nisława Ostaszewskiego z Klimkówki 4 buha
je i 2 jałówki własnego chowu.

Z rasy czerwonej polskiej, obora p. Wil
helminy br. CzeczowTej z Kóz wystawiła czte
ry buhaje; p. Zofia Ramerowa z Jodłownika 
3; p. Mikołaj hr. Rey z Przyborowie jednego 
i p. Mieczysław hr. Rey z Przecławia dwa bu 
hajo; p. Zbigniew Horodyński ze Zbydniowa 
6, a p. Józef Górkiewicz z Toporzyska 4 bu 
haje. Wreszcie p. Róża Zduniowa z Raby 
wyźnej 4 jałówki i 3 buhaje, a p. Al. Wikto 
rowa. 4 buhaje. Wszystkie okazy z tej rasy 
są tylko własnego chowu. Wydajność mlecz 
na matek z rasy Bern-Simmenthal wynosiła w 
ciągu roku od jednej sztuki 2043 do 2436 li
trów, zaś matek rasy czerwonej polskiej od 
1700 do 2325. Procent tłuszczu u tych osta
tnich od 3 5 do 5*2.

Jak widzimy, targ tegoroczny uważać mo 
źna za niezwykle udatny. To też ruch kupu
jących jest dość żywy.

}— Z Sokoła komunikują nam: Walne zgro 
madzenie krakowskiego Sokoła odbędzie się 21 
bm. popołudniu o godz- 4. Wydział ponownie 
apeluje do Członków) którym dobro) Towarzy
stwa nie obojętne, aby na to zebranie przybyć 
raczyli- i

— Czystość i hygiena- Piszą nam z miasta:
Rozporządzeniom Magistratu brak widocz

nie stanowczości, mało kto bowiem postępuje po 
myśli ich- I tak, przed dość dawnym czasem 
ogłoszono zakaz wożenia mięsa rąbanego w wóz 
zkach nie krytych i nie wyłożonych wewnątrz 
blachą. Mimo to widzieć można wózki brudne, 
niczem nie wyłożone, rozwożące mięso po mie 
ście. Widok tych wózków jest poprostu wstrą 
tny, a patrzeć na nie musimy, gdyż zjawiają 
się nawet w najruchliwszych punktach miasta. 
Może by Magistrat odpowiednio przypomniał 
pp- rzeźnikom, nie dbającym widocznie o czy
stość i hygienę, owo postanowienie, wydane w 
interesie zdrowia mieszkańców.

—1 Przedstawienie na cel dobroczynny. W
dniu 22 kwietnia rb. tj- w poniedziałek odbędzie 
się przedstawienie teatralne na dochód Towa 
rzystwa Dobroczynności. Daną będzie komedja 
Fredry „Pan Jowialski“ , a Rada Towarzystwa 
ma nadzieję, że publiczność nie omieszka wziąść 
udział w tern przedstawieniu celem przysporzą 
nia środków na utrzymanie starców i sierot 
zostających pod opieką Towarzystwa, które w 
obec drożyzny a wzrastającej biedy bardzo 
skromnemi rozporządza funduszami, i nie jest 
w możności uczynić zadość zgłaszającym się 
starcom schronienia potrzebującym.

Biletów dostać można w kasie zamówień 
a w dzień przedstawienia przy kasie w teatrze.

— Zuchwały napad i pobicie. Marcin 
Wancio, parobkek rzeżnicki jechał wczoraj w 
towarzystwie drugiego parobka na wozie p. 
Będzikiewicza z ul. Brackiej przez Rynek. O 
koło kościółka św. Wojciecha, nieznanego na 
zwiska inny czeladnik rzeżnicki uderzył Wan-
cię dwukrotne tak silnie kamieniem, że ten 

skrwawiony spadł nieprzytomny z wozu. We

zwane Pogoto wie odwiozło paro bka do szpita
la św. Łazarza na oddział chirurgiczny. Tam 
skonstatowano oprócz licznych potłuczeń, pę
knięcie błony bębenkowej i rozdarcie małżow- 
ni jednego ucha. Za sprawcą pobicia, który 
po dokonanym czynie zbiegł przez przechod
nią kamienicę, zarządzono śledztwo policyj
ne.

—Karambol dorożkarski. Dzisiaj o godzi
nie 11 przed południem na rogu ulicy Szpital
nej i Małego Rynku, dorożka nr. 48 z takim im 
petem najechała na drugą djoróżkę, że rozbiła 
w niej latarnie a siedzącej starszej kobiecie, ja 
dącej tamtą dorożką, dyszlem zrzuciła kapelusz 
z głowy. Szczęściem skończyło się na przestra
chu z powodu którego1, pfoszkodowana tuewia- 

sta natychmiast ,,nieszczęsną dorożkę iopuścłła.“
— Kronika policyjna. Aniela Śiadkowa, 

zabawiła się wczoraj w restauracji w towa
rzystwie jakiegoś mężczyzny, któremu skradła 
20 koron.

Marja Filip, służąca bez zajęcia przynio
sła do Michała Pucińskiego, stróża domu przy 
ulicy Józefa swoje jednoroczne chore dziecko 
poczem zbiegła w niewiadomym kierunku.

NEKROLOGIA.
Janusz Rawicz Niedziałkowski inżynier bu

dowlany, emerytowany dyrektor budownictwa 
miejskiego i obywatel m. Krakowa przeżywszy 
61 lat umarł nagle dnia dzisiejszego rano w 
Krzeszowicach.

Emilia Szamowska.
wdowa po Kazimierza Szamowskim, właścicie
lu dóbr w Królestwie Polskiem zmarła w Sę
dziszowie. Zmarła była córką Adama Krasu s- 
kiego legionisty i Praksedy z Jasnowskich.

REPERTUR TEATRU LUDOWEGO 
przy ul- Rajskiej.

i W niedzielę o godzinie 3 popołudniu: „Pię
kna Marsybanka*4,. O godzinie 7, i pół wieczo
rem: ,,Marya Stuart“.

We wtorek (o godzinie 7 i pół wieczorem: 
„Rinaldo Rhialdini“.

oooOooo ■
Z SALI SĄDOWEJ.

Wczoraj przed trybunałem sędziów przy
sięgłych, pod przewodnictwem wiceprezyden
ta dr. Pogorzelskiego, toczyła się rozprawa 
karna przeciw 23 lat liczącej Katarzynie Kop- 
ciównie, oskarżorej ó fzbrodnię morderstwa. 
Według aktu oskarżenia, miała Kopciówna w 
szpitalu św. Ludwika, gdzie przebywała, swo
je czterotygodniowe dziecko otruć arszenikiem. 
Wobec tego, że sędziowie przysięgli nie nabra 
li przekonania o winie podsądnej, rozprawa za 
kończyła się uwolnieniem Kapciównej o d oskar 
żenią, które wnosił prokurator radca Obtuło- 
wicz. Bronił obrońca p. Jan Jedoll.

Skład Fortepianów i .  BARABASZA
K R A K Ó W , Rynek L . 39, I  p. Linia A -B  

(Dom W-jjo JVF. Fischera)

Zakład naukowy poszukuje umieszczenia 
zaraz 4, 3 lub 2 sal najmniej po 55 — 60 m. 
kwadratowych powierzchni podłogi, trzech po
koi z kuchnią i z przedpokojami lub bez tych. 
Oferty przyjmuje się ustnie w szkole A. Mickie
wicza, ul. Studencka I piętro — od 2 — 6 godz. 
popoł.

-—ooOoo*—

Z e  św ia ta .
Żart obłąkanego. W szpitalu miejskim w 

Konstantynopolu zdarzył się w tych dniach wy
padek tragi-komiczny. Jeden z chorych oddzia
łu dla lżej obłąkanych, używanych często do 
pełnienia drobniejszych posług w szpitalu, za

szedł przypadkowo do sali, w której składano 
zwłoki zmarłych. Leżały * tam właśnie na tap
czanie zwłoki zmarłego Greka. Na widok i ch 
obłąkanemu strzeliła dziwaczna myśl do gło
wy. o ciągnął zwoki z tapczana, schował je do 
szafy, stojącej w kącie sali, sam zaś ułożył się 
na tapczanie, udając zmarłego. Po chwili wszedł 
do sali duchowny grecki i zaczął odmawiać 
modły nad rzekomym nieboszczykiem. Nagle 
obłąkany, krzyknąwszy głośno, zerwał się z 
tapczana. Na widok ten duchowny przeraził się 
tak mocno, że padł na ziemię bez zmysłów, 
obłąkany zaś uciekł. Dopiero w kilka godzin 
później służba szpitalna znalazła nieprzytomne 
go duchownego pged pustym tapczanem. Za
brano się następni! do poszukiwania niebosz
czyka i w końcu znaleziono go w szafie. Od
krycie to wywołało śród zabobonnej służby 
przestrach nielada. Dopiero później, gdy przy
wrócony do zmysłów duchowny poznał w je
dnym z chorych rzekomego nieboszczyka, nad 
którym odprawiał był modły, wyjaśniła się ta
jemnica wędrówki trupa z tapczana bo szafy.

Chy zwierzęta czytać mogą ? Lord Ave- 
bary ogłosił niedawno broszurę, w której opi
suje metodę., jakiej użył chcąc psa swego 
nauczyć czytać. Oto streszczenie tej broszurki: 
Wyciąwszy dwa kwadraciki papierń równych 
rozmiarów, na jednym z nich napisał jeść, a dru
gi pc zostawił czystem. Pierwszy ten z napisem 
umieściłem na miejscu z jedzeniem, a drugi 
na miejscu pustem. Po upływie 10 dni V a n, 
tak się ów uczony pies zwie, był w stanie ro 
zróżnić jeden karton od drugiego, Podobnej 
procedury użyłem do zapoznania V a n a ze 
słowami pić, kości, na dwór, woda, kąpiel itp, 
w ilości stu kilkunastu. Pomału V a n nauczył 
się rozpoznawać jeden karton od drugiego i 
za ich pomocą porozumiewać się z otoczeniem 
I tak, gdy chciał pić musiał przynieść karton 
p i ć i karton w o d a  lub mleko itp.

Z całej treści tej broszurki widać, iż imć 
pan lord Avebury święcie wierzy w to, iż je
go Yan czyta. Naiwność ludzka rzeczywiście 
nie ma granic. Lepiej zdaje się zrobiłby ów 
lord, gdyby z Vanem swoim wystąpił w któ
rym z cyrków, niż popisywał się z swoją me
todą uczenia zwierząt czytać. Trudno napraw
dę odmówić wielu zwierzętom inteligencji, ale 
od zmyślności do czytania zbyt jeszcze dale
ko.

Walka z cielęciem. Do londyńskiego 7i- 
mesa donoszą z Tangeru, że przed kilku dnia
mi wśród obozującego pod miastem wojska 
sułtańskiego zapanowała w nocy wielka pani
ka. Oto waleczni żołnierze wzięli cielę, które 
zbliżyło się do ich obozu, za awangardę sił 
zbrojnych pretentenda i Rajsulego, zaczęli 
więc strzelać i zaalarmowali w ten sposób ca 
łe wojsko sułtańskie. W  kilka chwil później 
szwadron konnicy popędził jak wicher w stro 
nę nieprzyjaciela i zagrzmiały działa. Po dłu
giej dopiero strzelaninie, widząc, że nieprzyja
ciel nie odpowiada, uspokojono się w obozie 
sułtańskim, zaczęto szukać w krzakach i zna
leziono w nich cielę wystraszone i ogłuszo
ne piekielnym hukiem wystrzałów, zresztą nie 
tknięte. Mimo że poznano omyłkę, wskutek 
doznanej trwogi i wzruszenia, nikt w obozie 
nie spał już do samego rana.

T e l e g r a m y .
 o------

POGRZEB oP. PREZYDENTA MICHALSKIEGO 
LWuW. W  imponujący sposób oddał 

wczoraj Lwów ostatnią przysługę ś. p. prezy
dentowi Michalskiemu. Tysiączne tłumy od
prowadziły zmarłego na miejsce wiecznego 
spoczynku. Szły niezliczone rzesze dziatwy 
szkoln ej, reprezentantów towarzystw zawodo
wych, patryotycznych, robotniczych, rękodzię- 
lniczych zakładów miejskich, instytucyj koś
cielnych, naukowych, artystycznych, dobro
czynnych i wielu innych, wszystkie zakony 
lwowskie, delegacje miast, zastępy Sokołów 
pieszych i konnych, oddział weteranów wojs
kowych i t, d. Niesiono dziesiątki wspania
łych wieńców, którymi pokryto nadto rydwan. 
Nad pochodem powiewało mnóstwo sztanda-1 
rów przesłoniętych krepą i chorągwi. Roz-

Towarzystwo Stolarzy w Katwaryi Zebrzydowskiej obj^o na własnojć: J k ład  w yrobów  meblowych i tapicersKich
Zarejestrowane z ograniczoną poręką.

ALFONSA WAWRZECKIEM
kości. Dział tapieersU prowadzi znany tapicer w Krakowie, ul. wiślna 3
=  p- A LFO N S w a w b z e g e i  —  i poleca go łaskawym względom p. T. Publiczności.



GŁOS NARODU 5

brzmiewały dźwięki żałobnych marszów kilku 
muzyk i chórów. Liczne duchowieństwo trzech 
obrządków wzięło udział w pogrzebie. Pro* 
wadzili kondukt X. arcybiskup Bilczewski i 
Teodorowicz, X. biskup Bandurski i grecko
katolicki mitrat X, P;olecki. Trumnę złożono 
na zaprzężonym w sześć koni karawanie, koń 
ce zwieszających się z niego szarf nieśli lwo
wscy radni miejscy, oraz delegaci krakows
kiej Rady miejskiej. Na pogrzebie obecni by 
li: namiestnik, marszałek krajowy, naczelnicy 
władz, posłowio i t. d. Przy wynoszeniu tru
mny z ratusza przemawiał pierwszy wicepre
zydent miasta Rutowski, nad grobem zaś pra 
łat Lenkiewicz, drugi wiceprezydent miasta 
Ciuchciński imieniem mieszczaństwa, Biechoń 
ski imieniem uczestników powstania 1863 r., 
wreszcie przedstawiciele urzędników magi
stratu, Izby handlowej i Izby rękodzielniczej- 

 0—
RUSINI NA UNIWERSYTECIE LWOWSKIM.

LWÓW. Jak donosi Biło, zaczęli się ru
scy studenci zapisywać na uniwersytet, a wła
dze uniwersyteckie przyjmują karty wpisowe 
wypełnione po rusku.

LWoW. Na poufnem zebraniu studentów 
Tuskich, które — jak donosi Diło — odbyło 
się w poniedziałek wieczorem, obecni byli b 
posłowie do parlamentu Romańczuk i Wasil- 
ko, oraz profesorowie uniwersytetu Kolessa, 
Ks. Komarnicki i Studziński. Na porządku 
dziennym znajdowały się następujące sprawy: 
1). Stanowisko młodzieży wobec odpowiedzi 
danej w sprawie uniwersytetu przez minist
rów deputacji ruskiej; 2) sprawa wpisów na 
letnie półrocze; 3) stanowisko młodzieży wo
bec teraźniejszego senatu lwowskiego uniwer 
sytetu.

Referent zaznaczył, źe stanowisko ruskich 
akademików nie może być innem, iak dotąd; 
nie przesądza to jednakże o taktyce w danej 
•chwili. Nad tym krokiem młodzież rozważnie 
się zastanowi „i uderzy na swego wroga wte
dy, kiedy uzna to za odpowiedniej

B. poseł W a s i 1 k o wywodził, że uni
wersytetu nie można założyć przez noc i pro 
sił, aby ruska młodzież akademicka w s t r z y 
m a ł a  s i ę  o d  w s z e l k i c h  w y s t ą 
p i e ń ,  któreby mogły rzucić na nią nieko
rzystne światło.

Również następny mówca profesor S t u- 
d z i ń s k i zalecał spokój i cierpliwość.

Student Paweł K r a t  wzywał do dalszej 
walki, gdyż tylko silą można zdobyć spełnie
nie swoich żądań.

Inni mówcy solidaryzowali się z wywoda
mi W a s i l k i  i S t u d z i ń s k i e g o .

Uchwalono rezolucje, treści ich jednakże 
Diło nie podaje. Zdaje się, że są zredagowa
ne w duchu stanowiska zajętego przez więk
szość posłów.

OJCIEC SW? G FRANCJI.
RZYM. Na przedwczorajszym konsystorzu wy 

głosił Ojciec św. mowę, w której przedewszy- 
stkiem mówił o walkach, jakie Kościół prze
chodzi obecnie we Francji. Jest to tern bole
śniejsze, ponieważ Ojciec św. kocha naród 
francuski, smutki i radości tego narodu są je
go smutkami i radościami. Mężowie kierują
cy rzadami we Francji nie zadowalają się tern 
że znoszą samowolnie konkordat, pozbawiają 
Kościół jego praw i zapoznają prawdziwą da
wną chwałę swojej ojczyzny, lecz zadają so
bie ponadto trud, aby z umysłów obywateli 
wykorzenić resztki religii. Popełniają rozmai
te wykroczenia, grzeszą nawet przeciw trady
cyjnej grzeczności Francuzów; naruszają wszel 
kie prawa prywatne i publiczne, usiłują oder
wać episkopat i kler od Stolicy św. lub zach
wiać jego zaufanie do Stolicy św. Starają się 
przy tern sofistycznie pogodzić ustawy i kon
stytucję kraju z wojną prowadzoną przeciw 
ko religii, aby później módz zarzucić Papieżo
wi, że on zwalcza republikańską formę rządu. 
A 'przecież ■— mówił Ojciec św. — akcepto
waliśmy faktycznie tę formę rządu i zawsześ- 
my ją szanowali. Pocieszającem jednakże jest 
to, że mimo tych nieprzyjaznych agitacji soli
darność ludności z biskupami i klerem, wier
ność dla stolicy św. pozostały nienaruszone. 
Pozwala to spodziewać się lepszych czasów 
dla Kościoła i dla Francji. Ojciec św., speł
niając swój obowiązek nie przestanie działać

na korzyść ludu francuskiego, który tak uko
chał.

Przemówienie swoje zakończył Ojciec św. 
następującemi słowami: „Nienawiści przeciw
stawimy miłość, błędom prawdę, bezprawiu i 
obrazom przebaczenie, modląc się do Boga, 
aby nieprzyjaciele religii przestali ją prześla
dować. A gdy Kościół ponownie wolność 
odzyska, wtenczas wszyscy, nie tylko katoli
cy ale także przyjaciele cywilizacyi i moralno 
ści pracować będą z nami razem ku ogólne
mu dobru i szczęściu swojej ojczyzny.“

 o -
ZJAZD MONARCHÓW.

RZYM. 15 go kwietnia, źródła urzędowe 
potwierdzają wiadomość o zjeździe króla Wi
ktora Emannela z królem Edwardem. Zjazd 
nastąpi w Gaecie dnia 18 go bm. Uczestniczyć 
w nim będzie także minister spraw zagrani
cznych Tdtoni. Prasa omawia zjazd ten życz
liwie i uważa go za rzeciwstawienie zjazdowi 
kanclerza Buelowa z Tittonim w Rapallo.

 o
Z! DUMY.

PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Duma ob
radowała wczoraj nad interpelacyą o zajściach 
w Rydze, gdzie dnia 13 bm. podczas usiłowanej 
ucieczki "więźniów siedmiu ,z nich zabito, 17 

zraniona, zaś wreszcie 74 grozi niebezpieczeństwo 
iż będą skazani przez sąd wojenny.

Ożywiona dyskusya, która się 'wywiązała 
nad tą sprawą, miała charakter pojedynku mię
dzy skrajną lewicą, domagającą się wystosowa
nia nagłej interpelacyi do Rajdy \ mfnisteryal 

nej a między centrum* które proponuje przydzie 
lenie interpelacyi do istniejącej jnż specyalnie 
komisy i dla wszelkiego rcjdzaju Interpelacyi.

Pos. Kuźmin-Karawajew odczytał telegram 
jeneralnego gubernatora Rygi, w, którym tenże 
zaprzecza, jakoby kfomukolwiek groziło niebez
pieczeństwo.

Pos. Aleksińskij powołuje się na telegrami 
podpisany przez szereg wyborców w Rydze, któ
ry notwierdza, że 74 więźniom grozi kara śmier 
ci.

Pos. Szulgin (skrajna prawica) wstępuje na 
trybunę i woła do socyalistycznycK deputowa

nych: „Protestujcie przeciwko- stosowaniu kary
śmierci, lecz oświadczcie otwarcie czy nie maćie 
w kieszeniach bomb-“

Powstała wrzawa nie dio opisania. Prze
wodniczący tylko z trudem’ mógł spokój przy
wrócić. Socyalni demokraci zrezygnowali w 
końcu z nagłości interpelacyi, którą przydzielo
no komisyi. Duma postanowiła następnie znacz 
ną większością głosów wykluczyć pos- Szulgina 
z wczorajszego posiedzenia za obrazę Izby.

PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) W Dumie 
Została interpelacya o strajku w Baku i o zarzą 
dzeniach dla stłumienia rozruchów w prowincyi 
Kutais pa odrzuceniu nagłości przydzieloną dp 
komisyi.

Pos. Maklakow uzasadniał następnie inter- 
pslacyę w sprawie zniesienia wyroku sądu po- 
lowego przez jenerał-jgubernatora Herszełmana. 
W wypadku tym skazał sąd połowy cztery oso 
by, oskarżone o usiłowane zamordowanie żołnie
rza policyjnego' na dożywotnie roboty przymu
sowe. Wbrew okólnikowi Rady ministrów, za
kazującemu stanowcza kasowania wyroków są
dów pplowych, Herszelman wyrok zniósł, a inny 
trybunał wojenny skazał Owych czterech’ oskar
żonych na śmierć przez powieszenie i wyrok wy 
konano- Interpelacya zwrócona przeciw nadu
życiu władzy przez Hersztelmana została jedno
głośnie przyjętą.

Po wykluczeniu p)is. Szulgina członkc^vie 
prawicy opuścili salę. Protest ich przeciw wy
kluczeniu zostad przydany do protokółu posie
dzenia. O godzinie 6 zamknięto obrady.

OPINIA PROF. MARTENSA O DUMIE.
P e t e r s b u r g .  Petersburska ajencja te

legraficzna donosi: Tajny radca Martens ogło
sił w Times ortykuł, w którym przedstawił nie
zdolność Dumy do pracy produktywnej i pod 
niósł k o n i e c z n o ś ć  j e j  r o z w i ą z a -  
z a n ia, Artykuł ten, który odźwierciadla tylko 
os obiste zapatrywania profesora Martensa, wy
wołał w oficjalnych kołach Petersburga tern 
większe zdumienie, że rząd używa wszystkich 
środków, by stosownie do woli cara spełniać 
pracę ustawodawczą w pozozumieniu z wy
brańcami narodu.

ARESZTOWANIE BOJÓWKI.
PETERSBURG. Policja aresztowała wczo 

raj i przedwczoraj 25 członków organizacji bo
jowej socjalno-demokratycznej, między nimi 7 
kobiet. Przy rewizji znaleziono u aresztowa
nych bardzo wiele proklamacji, rewolwerów, 
sztyletów, nabojów i części składowe bomb. 
Między aresztowanymi znajduje się 7 studen
tów z Kijowa i z Warszawy.

—  »

Rosja na Sachalinie.
Petersburg. Minister handlu utworzył ko- 

misyę złożoną z przedstawicieli rozmaitych ga 
łęzi administracyi celem wypracowania zarzą
dzeń dla ekonomicznego podniesienia rosyjskiej 
części Sachalinu- Komisja ta ma sporządzić plan 
kolonizacji, budowy dróg i portów oraz rozwi
nięcia górnictwa i handlu na wyspie.

■ o
Walki w Łotei.

ŁóJź Wczoraj przvsz!o tu między robotni-’ 
kami do bójki, w której dwie osoby zostały za 
bite, a 6 ranionych. Podczas pogrzebu pewnej 
kobiety zabitej przed paru dniami, śpiewał 
tłum u trumny pieśni rewolucyjne i rozwinął 
czerwony sztandar. Aresztowano 50 osób.

SkŁADY AMUNICJI.
NE W C A S L E .  Policji tutejszej udało 

się odkryć już trzeci tajny skład amunicji. Zna
leziono mianowicie w pewnej pustej stajni 
skrzynie, zawierające 100,000 nabojów karabi
nowych i rewolwerowych. Naboje pochodziły 
z Mannheimu(Niemcy). Stajnię wynajął w ty
godniu ubiegłym pewien cudzoziemiec, gorli
wie poszukiwany przez policję. Jak policja 
przypuszcza, naboje wyprawiono ztąd do por
tów rosyjskich lub finlandzkich na parow
cach, wiozących węgle kamienne. Dotychczas 
znaleziono już tutaj ogółem przeszło 200 000 
nabojów. Czynione są dalsze poszukiwania.

o —
PO KATASTROFIE W TULONIE.

PARYŻ. Komisja Izby deputowanych wy
słana do Tulonu dla zbadania przyczyn kata
strofy na okręcie „Jena“ , wyraziła życzenie 
zbadania okrętów eskadry morza Śródziemne
go i dlatego eskadra odbywająca obecnie ma- 
ewry, odkomenderowaną została do Tulonu.

"—o — « ■
LIST OTWARTY DO CLEMENCEAU. 

PARYŻ. Przedwczoraj odbyło się zgromadzenie 
przy udziale około 3000 osób na którem uchwą-, 
tono energiczny protest przeciw sądowemu ściga  ̂
niu tych, którzy ogłosili list otwarty do prezy
denta ministrów Clemenceau w spfrawateh syrn 

dykatów.  e -
PROJEKT ODBUDOWANIA FLOTY HISZP.

PARYŻ. Madrycki korespondent dziennika1 
,.Eclair“ miał rozmowę z hiszpańskim ministrem 
marynarki w kwestyi odbudowania floty hiszpań
skiej przy pomocy Anglii. Minister oświadczył, 
że w Cartagenie była mowa o reorganizacyi flo
ty hiszpańskiej oraz że Anglia zachowuje się z 
wielką sympatYą dla tego planu.

 o ~
PROPOZYCJA DZIERŻAWY ARSENAŁU.

MADRYT. „Epocau donosi, że pewien in
żynier i członek angielskiego Towarzystwa o* 
krętowego, odwiedzili wczoraj ministra mary
narki i wyrazili życzenie wydzierżawienia ar
senału w Ferrol; przedłożyli przytem swój plan. 
Minister przyjął ich z wielką rezerwą i przy
rzekł rzecz zbadać. '

O ■— - Y
KONGRES POKOJOWY.

NOWT JORK. Wczoraj rozpoczął tu obra
dy kongres pokojowy i sądów rozjemczych 
pod przewodnictwem Carneggiego, który w 
dłuższej mowie oświadczył się za usunięciem 
wojen, podnosząc, że sprawa ta głównie leży 
w rękach cesarza Wilchelma. Odczytano pis
mo prezydenta Rosevelta, który również o- 
świadczył się za ideą pokoju.

• c  - -

r m U M  i N tm tt . V* u  a i f r g f f t i K  H m *  k im  i amm 
luMktni,Ł.1-v;i

D r i m
Kraków, Ryitek gtfWAy 2$ (Gmach f i

Zanóarienla a pfofliKfi
uka tan ii i lf  

C enniki gfi i  f r a n c o .
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NIAGGf' PRZYPRAWA Jest jedynym i powszechnie u#i»i 
Środkiem do nadania mdłym »ul 
losom, bigosom, jarzynom i fc . d. w JK 
daej chwili zadziwiającego, silnego

1TTT.RA
i przyjemnego smaku. "4

KROPEL WYSTARCZA, !
Id  t tty tfa  « t  l iz y itk is l  t a n t a l i  ta len lttafol, ip s i jm z jG l i składach aptecznych n tiaizeczkach, począwszy od 50 halerzy. Oryginalno flaizsczki napełnia ii| ponownie najtaniej. 

^assaBm sm tm m tam k   i  .
28 9

mm POLNE.
doszczętnie i zupełnie pewnie wytępić można jedynie pi
gułkam i ,,FU C H SO Ł“ . 1 klgr. na myszy polne zaw iera  
około 10 ,000  pigułek, wystarcza zatem 8000  do 10000 m2.

........................... k. 1.501i2_ klg. pudełko .

od 5 -  50 kl£.
3.—

..................................„ 2.50 za klg.
Prospekty i świadectwa proszę darmo i opłatnie żądać z Chemiczne

go Laboratoryum „FUCESOL“ .

Reim i Spółka 37.
HzeczywisUm iridłetn grubego dochodu
dla PP. RESTAURATORÓW jest dobry

Muzyczny automat
który dostarczam pod bardzo przy
stępnymi warunkami na wypłatę lub 

też za gotówkę.
jtainowszi Konstruują!

Pajdalej idąca gwarancya!
REPARACYE ZUPEŁNIE WYKLUCZONE

m m  i m

Biała, plac Józefa nr. 8 -1 2 .
n n  Cenniki na żądanie darmo, zzn

Uczciwych zastępców przyjmuję.

Z m i a n a  a d r e s u .
Architekci

J. S o s n o w s k i  &  A .  Z a c ł ia r ie w ic z
Pierwsze krajowe

przedsiębiorstwo robdt źelazno-betonowych
Exsposition universelle 1900 Paris Orand Prix, 

Wystawa jubileuszowa 1902 Lwów zaszczytne uznanie. I
Filia w Krakowie od 1 kwietuia mieści się przy ul> 
Swoboda I. 2, I P , telefon Nr, 137 b (w domu krako

wskiego zakładu witrażów S. G. Żeleńskiego).
Wstępne projekty i przedmiary bezpłatnie. 398 io i

Zmiana Lokalu! bielizny

i konfekcyi męskiej oraz pracownia rękawiczek

B r a o i  B ilo  n y s k ic h
PRZENIESIONYM ZO STAŁ z powodu przebudowy 
domu na przeciąg jednego roku do tymczasowego 

lokalu przy ulicy [210

F oryańskiej 33  róg ulicy fw. Marta.
Technikum Mittweida

Dyrektor: P m t. A. H olzt. Królestwo Saskie.
Wyższy Zakł. naukowy d li «y k sztiłu n li w nlektmtecbnlce I budowle aaszyi. I
Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników t werkmistrzów.
Latoritorji aliktraticMizn I oiizjimi tlinztily f ik r y in i-u ik m . U r ia |  

u la łam  38 I j ł i  kutiłs|njsł tl| 3811. r n in a y  id . id iiili Satritirjat

w

do

oniflcs
f l m E R m

Przeprawa pasażerów do

K A N A D Y  =
i A R G E N T Y N Y .
Żądać pouczenia.

Korespondentka wystarczy 2112 104

F a le k  dc Gom p.
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n.

Korespondencya we wszystkich językach.

M Y P Ł O

[268

Sąsiadki bieliznę oglądają 
Radośnie sobie roznrawiąją: 
Jfiema dziurek ani sntng,
Słoćei nietrzeba, ni wiele aług!“  
Mydło bchiehta zawsze bierz,
I w dobroć jego śmiałe wierz!

Obrazy olejne i rodzajowe
p  muk bardzs aitkisb. — E. LEICHT, KraMw alin Kjarska, | 
pqy braals Flaiyaiskisj, polsu urislkl wyUr raa własnis wy 
tabu. — Najstarsza ffnaa «r gnu zawsZzłs bIiżhi w IM8.

Śiiażotki kryilza twozi t l i t m i
faska 5 kilowa najlepszej 7.— JL

„  6 „  ostrej zeezłor. 4.— „
,, 5 „  masła śwież. 8.— „
„  8 * powideł 2.60 „

Paczka 5 kii ra śliwek fcu-
rackioh 2.4# „

„  §  w słoniny grubej las
wędzonej 7.— K. 

Kawa i herbata tylko w najlepszyah 
gatunkach po bardao niskieh sanach 

peleea Dom towarowy! 
K is fs r  L t s ,  Kćommrfc (Węgry)

II

M M jej pracowNj n t f t i  i i i -  
l i d  idzielan ltljcyj |roji

systememtrancaskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz n a u k ę  n i f s l s .

f f FbORfl“
I r a k i *  uL Podwal# 1 10. 

Panienki zamiejscowe anajlą amie- 
■raenle. M O  6

Wystarczy raz uczynić prób 
aby przekonaó się o znakomi 

gatunku własnego wyrobu
P Ł Ó C I E H i W E B

na koszule, 
prześcieradła bez szwu, ręczników, 

obrósów, chustek, dym itd.
Kto raz spróbował, ten został sta

łym moim odbiorcą. 
Polecam również bardzo tanio 
znakomite materje na ubrania 
dziecinne i męskie bawełniane 

i pólwełniane.
Cenniki i próbki wysyłam darmo 

i opłatnie.
Upraszam adresować tylko: 

M IECZYSŁAW  GONET 
w Korczynie. Op ;

* i

Prawdziwe wina mszalne oraz wina stołowe
od Przew. Duchowieństwa osobliwie 
polecane i najlepszej jakości dostar
cza chrześciańsia firma Hieronima 
Hemmel, wlaśc. ogrodów winnych 
i pieców wapiennych w Dolnych 
Donajowicach Nr. 19, stacya kole
jowa Mikułów, Morawa.

Przesyłka próbna conajmniej 28 
lit. Przesyłki w beczkach 56 do lOOlit. 
franko stacya Mikułów, Morawa.
rok 1903 20 do 24  ct. za litr, biało lub czor*.

1B98 22 „ 24 „ „ 
„ 1894 24 „ 26 „ „ 
„ 1895 26 „ 23 „ „

n
V

Szczególnie wyborne są:
rok 1900 28 do 30 ct. za litr, biało iub Gzertf.
„ 19C1 30 „ 36 „ „ „
„ 1893 32 „ 36 „ „ „
„ 1889 36 „ 40 „ „ „
„ 1886 40 „ 45 „ „ „
„ 1835 45 „ 50 ,, „  „

Młode wina 1904 24, 2 ____
,, „  1906 20, 24 ct. za lit;

Wina deserowe: 
Muszkatowy (Ausbruch), słodki 

i mocny 70 ct. za litr 
Wino czerw. sł. i łagodne 45 ct. za litr. 

Ocet winny lOct.za litr.
Stanisław Wojaczek, H. Hemmel

w Doln. Dunajowicach, Mikułów, Morawa.

6,28 ct. za i*

Miód patoka kuracyjny i deserowy 
z własnej pasieki wys, opł. w 5 kg 
puszkach za zalicz.  ̂6 kor. ks. W. Mł- 
kitka, prob. Kupczyńoe, p. Denysów.

K r e d y t  • ■ ob ia ty  d l#  U rzę 
d n ik ó w , Oficerów, Nauczycieli
etc. Samoistne Stowarzysz. Oszczę
dności i Zaliczkowe Związku Drze- 

udzielają na przystępnychdników 
warunkach także na długoletnie
spłaty pożyczek osobistych. Agene- 
wyklmezeni. — Adresów Towa
rzystw udziela sit bezpłatnie Z e n- 

d es  B e a m l e n -t r a l l e i  t a n g  
fe re in e s ,  Wien,
■tras ie  25.

W ip p l in g e i -  
288 522.

S p ó ln ik a  lub
apólniczki

_ kapitałem 4—5000 koron do bar
dzo korzystnego wyrobu łabryczne- 
g . przyneeaącego wielki iy#k «o 
nojmniej 25 proc. od włożonego ka~ 
patalu p e « z u k u j «  » ię .  Kapitał 
mioae być zabezpieczony na realno
ści. Zawodowi przemysłowcy mają 
pierwsseństwo. Zgłoszenia pc 
maje:

Raliistricjfi „fnwty
w Krakowie, ul. Kanonioza 1.' 5.

[409 6

Wina do Mszy 
u ks. Pstra Krawse

Ofłoszciicr
Mszy św. dosi

[271 
dostać modna 

w HaButzeweaeb

lJfK

loeo Sztpse aegyo
białe a 46, 50, 60, 70, 

80 hal. liter.
od 70 h. wyżej.

T e k a j e a n a r e i a w  a 1,
1.60, 2 kor.

T t fca j e ł a i k i  (aaabruoh) a 4, B> 
6 kor. litr.

Ręozą za prawdniwośó wina t#pm 
ka. Jan Kwiatkiewiu z Sromowi* 
i ks. Antoni ŁftkowakisKrośoenka.

i
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Żadna cena fyntyiraic. w KuckwstWK
nie jest w stanie obalić niezaprzeczonego faktu, że najtrwalszą i najlepszą

domieszką do masia naluralnego
jest

; jriąryną zt znąlden ta d e m
z e  z je d n o c z o n y c h  F a b ry k  m a rg a ry n y  i m a sta

Wien XI\7|3 Diefenbachgasse 59.
Do nabycia we wszystkich handlach spożywczych.

Jedynym, prawdziwym 
angielskim

środkiem Piękności

apt. Balassy prawdziwe angiels ie
MLEKO 060RK0WE tychmlast piegi,
plamy wątrooiane, pryszcze, liszaje i t. p. i nadaje obli
czu świeży, młodzieńczy wygląd. Całkiem nieszkodliwe.

Wysyłka I główny skład
Kornel Baiiaeea, Bodapcst &ttilra$sy-Strass* »7.
Do nabycia: Eeim i Spółka Kraków i w każdej aptece i drog.; 
w Aptekach we Lwowie Aptekarz H. Kubel, przedtem Z. Kucker — 
następnie w Przemyślu w aptekach M. Schwarza i A. Goldberga,

Fabryfea lakierów

h. Baranowskiego
o  KRAKOWIE, ulica Wolska b. 22.
Wyrabia lakiery podłogowe w 6 odcieniach — kopalowe we
wnętrzne i zewnętrzne — damarowe, cząrne na żelazo, emalie 
w różnych kolorach na drzewo, kamień, i metale oraz specy 
alne na rury gorące wanny i piece, brunoliny, sykatywy, 
farby pokostowe, w różnych kolorach, masę francu
ską na podłogi i farby drukarskie; utrzymuje na skła
dzie farby suche, pokost i terpentynę. Do nabycia 
w handlach utrzymujących farby i lakiery tak w Krakowie 
  jak i na prowincyi. [300

Rządowo uprawniona

l

fabryka wód miner, sztucznych i specjaln. leczniczych
pod £Lmą

r . R z ą o f i  i  o m b u m m u
w K r a k c w ie ,  u l i c a  iw. G e r tr u d y , Ł« 4. 

wyrabia pod kontrola koailsyi Przemysłowej Tcw. Lek&rekiega 
krak., polecono prz>4% toż Towarzystwo 3200

W O RY U M E R A L I i  S Z T U C Z N E
odpowiadając* składem chemicznym wodom:

BIIAskiej, GieshUblerskie], SelterskleJ, lichy, Nonburg, Kisslngei,
tudzież specyalne lecznicze ja: litowy, bromowy, jodopą, żela- 
Bistą, kwaśny oraz inne wody mineralue i  przepisu prot 
J a w o r s k ie g o .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaeh 

cenniki na żądanie darmo.

KULE i KRĘGLE
z drzewa Lignum Sanctuin

polecają najtaniej

H E I M  i  SPÓ ŁK A
Kraków, Rynek 37.

r

- - - U5 TAWfl - - -

Bornej Refor
my lryborczej
d o  nabycia id  SEKRETBRlłflCIE POb. 
CEIITRIKD bUD. Kraków ś i d .  Krzyża 7.

► Kestanracya
do wydzierżawiania w zakładzie ką
pielowym: Swoszowice pod Kra
kowem. Tamż© m ieszkania ume
blowane od 10 złr. miesięcznie. Wia
domość zarządzie. 428 3

I posady Ijasyera
lub magazyniera poszukuje starszy 
męzciyzna. Na żądanie może złożyć 
kaucję. Wiadomość poste restante 
Zator R. Z.

FabryKa wyrobiw wtłniaaydi
w Kętach  

Założona w roku 1867, firmy

jF. * S. ZajączeK 1 tanpsz
poleca Sukna, Sieraczki, naj
modniejsze Kamgarny i Korty
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. — Koce, Derki, Filce 
dywanowe, Flanele wstąpio
no — Wełnę do watowania 

i wszelkie podszewki.
(MaHu* w KRAKOWIE, Rynek główny O M a u y . L. 44, A-B., we LWOWIE, ul. 
aJgiello|8ka L. 3, dla sprzedaży hur- 

o^wnej i drobiazgowej.

H. Telesznicka
w KRAKOWIE 

sriy ulicy Szawtkiuł I. 13. I. u.
Poleoa: Kompletne urządzenia salo
nów, sypialń, jadalń stylów., serwis 
iorcel. saski składający się ze 134 
szt., kantorek i sekretarka (ant.), 
dywany perskie'i zwycz., pianino 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki 1 Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry, tampy i różne sprzęty 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernacu- 
Lum złocone. Wiele obrazów olej. 
Fisharmonia 4 głos: fir. Schiede- 
mayer Stuttgart. Powyższe przed 
mioty przyjmuj# się w komis.

O S  T U Z  JE G A M !
każdego ktokol- 
wiekby potrze
bował zarzutki 
i ubrania, ażeby 
się nie dał uwieść 
Da okoe!eg. wy 
glądającym na 
wystawach ma 
gazyn. wiedeń 
skich ubraniom 
got., które ani 
krojem ani odro 
bieniem nie mo 
gą się równać z 
wykończonemi 
ubraniami z mo
jej pracowni; w 
cenie różn. nie
ma. A zatem

Wolancik kryty
i wózek na resorach newy, do sprze
dania. Wiadomość: T. Nawrocka, 
Półwsie-2łwierzyniee w gminie ua 
piętrze. [381

ii
Łaskawi Panowi
zamaw. zarzutki 
i ubrania u Zyg
munta Chili, kra
wca wKrakowie 
ul. Wielopole 1.3 
obok gł. poczty. 

"Wypożycza się fraki i anglezy. — 
Wszelkie zamów, naprow. uskutecz

nia się możliwie jaknajprędzej.

jtandd wiktuałów
i potrzeb wojskowych, z powodu 
wyjazdu tanio do sprzedania. Wiar 
domość: ul. Szlak 57 w sklepie

K A N A R K I
HARCYŃSKIE

poleca własnego 
chowu rasy „Sei
ferta*4 wyborne 
i pilne śpiewaki 
o naj głębszem 
fletowym, długo 
ciągnącym, me
lodyjnym śpie
wie, sprzedaje 
według jakości 

śpiewu po 10, 12, 16 i 20 kor. za 
ztukę. Samiczki do rozpłodu po 
i 4 k or. Przesyłam pocztą za za- 

czką z poręczeniem wartości oraz 
adejścia zdrowych. — Przez 10 dni 

próby wymiana dozwolona

JCodowla prawdziwych 
jiarcefijliich Kanarów 

JAH S Z U J A ,
Kraków, ul. Floryańska 38.

B l l t f lM ID R łW  M l i  M k h B i  P  |

T S S iiL ŁmOV«9JWyV| Ir] 81911 I BIW

Cm mum:
i g a a B K Ł - ■- Iim -I iM iw ą . i M tea

Wprawny pomocnik
:’ o krajania i wytłaczania etydet. 
Pom ocnik do maszyny (szlifierz- 
znajdą umieszczenie zaraz w lito 

grafii M. Salba. ul. Wolska 2. 
Pierwszeństwo mają fachowi. [408

Założony w r. 1872 
Z A K Ł A D  

rzeźbiarsko kamic 
niarski

BRACI TREMBECKICH
w Krakowie,

ul. Rakowiecka L. 7. 
Podejmuje się wy
konania wszelkich 
robót w zakres ten 
wchodzących a W  
szczególnośoi gro

bowców 
i pomników tak 
w miejscu jak i na 
prowincyi. Poleca 
w;elki wybór got. 

* pomników z pias
kowca, maimuru 

i granitu.

Błaga o
staruszka, 86 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy so
bie nieuleczalnie chorą córkę, o wspo
możenie jakim kslwiek datkiem. Ła
skawe datki na ten cel przymuje 
Adm. * Głosu Nar®du“

Potrzebny uczeti
do fabryki wyrobów cukier

niczych
J6z«fa SietmotttowskUgo

w Krakowie

Chcę dopomódz
S ie ro cie

wyznania rzymsko-kat >llckiogo, re
ligijnej, pracowitej. Adres:
Za okazami em kwitu inserato wego. 
J. Bron, pos e restaate, główna po 
czta — Kraków. 423 3

Średnio majętny wdowiec
bezdzietny

poślubi bardzo biedną iutiligeu tną 
wdowę ■ kilkor ;iem drobuyeh dzie- 

Zgloszeaia „Opiekmn“ . Admini- 
str&cya Głesu Norodu, pod literą 
E. O. 422 3



8 6 Ł 0 S N A R 0 D W Nr. 16S

C. km austriackie fcalejo państwowe.

J a z d y

ważnego od 1 maja 1906  roku.

O d ja z d  z  2Zra)zovęra i  z  P o d g ó r z a :  P r z y j a z d  do J S ra R o w a  i  do  P o d g ó r z a :
£.36 f»no pociąg osobowy Nr. II c Krokowa 
ĄA7 rmo pocła/ osobowy Nr. 1031 c Podgórzt-PIąszow*. 
4.J8 rano pociąg osobowy Nr. 1033 i  Podgórza przyafi. 
Be Oświęcimia przez Podgórza, Płaczów, Skawina; po- 
laczaaia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
asy Wodae], w Oświęcimiu do Wladnla 1 Wrocławia. 
M 3 rano pociąg pospieszny Nr. i  z Krakowa
6.80 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-PIaszowa 
da Pedwoloczysk I do lckaa połaczeaia: w Taraowie do 
Słról stad do Jasła. Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i 
Badapesztn. (przyjazd 9.55 wiocaór) w Krzeszowie do 
lazła a stad do Nowego Zagórza. Chyrewa.
S.18 raso podag osobowy Nr. i i  z Krakowa 
iJ 3  raao pociąg osobowy Nr. 11 z Podgórza-Płaszowa 
Se Lwowa; połączenia: W Dębicy do Tarnobrzega. Nad- 
hrcazla I przez Rozwadów w kierinki Przeworska: 
Nr Przeworska de Tarnobrzega.
1.80 rano pociąg mieszany Nr. dli z Krakawa
1.46 rano pociąg mieszany Nr. dli z Podgórza-Płaszowa 
ie  Wieliczki:
1.40 rano peclag osobowy Nr. fili 1 a Krakowa 
Nie Koeaiyrsowa I de Mogiły 
9.03 przed poi. pociąg osobowy Nr. 41 ■ Krakowa 
9.17 przed poi. poc. osob. Nr. 1013 s Podgórza-Pazzowa 
9J4 przed poi. poc. osob. Nr. 1913 a Podgórza przyst. 
■a Bali traasweraaka arzoa Podgórze Ptaszów. Skawi
nę. Saćhe; w Kalwaryl do Wadowic I Bielska; w Sa- 
cbel do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
aego. w Nowym Sącza do Orłowi, Koszyc i Badapesztn. 
Pd 1. maja do 34 czerwca i od 16 września do 30 kwiet
nia 1966 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho
dzący pierwszej i drugiej klasy.
11.60 przed poi. poc. esob. Nr, 13 ■ Krakowa 
61.12 przed poi. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-PIaszowa 
i s  Pedwloczysk i de lckaa; połączenia w Tarnowie de 
Blrói, stąd do Jasła, do Nowago Sacza. Orłowa. Koszyc
I Budapesztu: w Rzeszowie do Jasia a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja.
U l  no poi. poc. esob. Nr. 33 z Krakowi 
1.89 po pot. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-PIaszowa 
1.39 po poi. poc. osob. Nr. 1034 s Podgórza przystankn 
l o  Sachy I Oświęcimia przez Podgórze. Płaizów, Ska- 
arine; połączenia w Kaiwarył do Wadowic I Bielska. 
W Oświęeimin do Wiednia i Wrocławia.
1.30 pe poi. poc. miesz. Nr. te i a Krskewa
1.47 po poi. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Pleszewa
Be Wieliczki:
1.4B pe poł. poc. osob. Nr. 6319 s Krakowa
io  Mogiły I Kocmyrzowa
9.49 po poi. poc. posp. Nr. • a Krakowa
ie  Lwowa: połączenia w Tąraewia de SSróś, eląd do
ilftsla I do Nowego Sącza, w Krzeszowic lo  Jaała stąd
io  Nowego Zagórz*. Chyców*. Sfenrla.
B.OO Pociąg osobowy sezonowy ar. 49 z Krakowa.
8.13 Pociąg osobowy nr. 1030 z Podgórza-Płaszowa. 
0.19 Pociąg osobowy ar. 1020 z Podgórza przystaaka. 
io  Zakopanego i Rabki karsaje od 35 czerwca do 15 wrze 
inia włącznie z wozami wprost przschodzącymi I, II, i 
Ul klasy z Krakowa do Zakopanego 1 Rabki.
9.13 po poł. poc. osob. Nr. 19 a Krakowi
9 JM poc. osob. Nr. 96 c Podgórza Piz azowa 
i e  Słotwiay
6.11 wiecz. poc. esob. Nr. 19 i  Krakowa
1.96 wlecz poc. osob. Nr. 19 r Podgórza Plascawa
10 Strói. połączenia w Stróśacb do Nowego Sącza 
M9 wlgcz. /ne. miesz. Nr. 463 z Krakowa
\81 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 s Podgórza-Płaszowa 
lo Wieliczki
1.96 wiecz poc. osob. Nr. 49 z Krakowi
1.13 wiecz. poc. esob. Nr. 1016 a Podgórza-PIaszowa
IJ6 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 s Podgórza przystanki 
aa Halo troasworsalaa: przez Podgrza-Płaszów. Skawina. 
Bacha, połączenia w Skawinie da Oświęcimia a stamtąd 
Bo Wit dnia. w Kalwaryl do Wadowic, w Nowym Sączu 
Bo Orłowa. Keszys 1 Badapoozta. w Zagórzanach 
Bo Ooriic.
9.05 wiecz. poc, esob. Nz. 6319 s Krakowa 
He Kocmyrzowa
9.96 wiesz. poc. posp, Nr. 1 z Krakowi
io  lckaa Bakaresztn. Koastancyl a stąd w czwartki I aia- 
Mdele okretem do Konstantynopola.
9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa.
io  Pedwoloczysk S lekaa
10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowi
II 1.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Płaszowa 
i s  Podwoloczysk I do ickaa, polączeait: w Bierzanowie 
Bo Wieliczki, w Taraowie do Stróż, stad do Jasła do 
Nowego Sącza. Orłowa. Koszyc, i Badapeszta; w Dębicy 
Be Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kleria- 
kc ka Przeworska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Ifowego Zagórza. Chyrowa i w Przeworska lo  Tar
nobrzega.
11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa.

4.20 rano poc. osob. Nr. 19 do Podgórza-PIaszowa, 
4.43 rano poc. osob. Nr 13 do Krakowa 
z Podwoloczysk ł Ickaa; połączenia w Rzeszowie od im 
cła. w Tarnowie od Jasła 1 od Orłowa;
6.45 raae poc. esob. Nr. 1017 do Podgorza przystaaks 
5.53 rano poc. osob. Nr, 49 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 49 do Krakowa 
s llail transwersalne} przez Sachs, Skawinę. Podgórną 
Płaszów
6.41 ran. poc. posp. Nr. 0 do Podgorza-Płaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 9 do Krakowa 
z Ickan: połączenia w środy 1 niedzielo przez Koaatnaeye 
z Konstantynopola (okrętom do Konatancyl) codzie! gd 
Bakareszta.
7.19 raao poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-PIaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. dl3 lo  Krakowa 
z WitHczkl
7.40 rano poc. esob. Nb 6319 lo  Krakowa 
i  Kocmyrzowa I Mogiły
7.49 rano poc. esob. Nr. 1033 do Podgorza przyskaEa Y  
7.13 raao poc. osob. Nr, 1033 do Podgorza-Pł* r>r ^  
9.10 rano poc. osob. Nr. 33 do Krakowa r̂ r\ ' 
i  Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimie *6 V*- 
dnia 1 Krakowa, w Spytkowicach od Sachs!. WalauM? 
w Kalwaryl od Wadowic;
i.33 rano poc. osob. Nr. 19 do Podgorza-PIaazowa 
9.45 raao poc. osob. Nr. 19 do Krakowa 
s Podwoloczysk I z Ickoa. połączenia w Taraowie od 
wogo Sacza — Strói
19.29 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przystaw. 
10.35 raao poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-PIaasowt 
z Oświęcimia: połaczeaia w Oświęcimia ed Wlodatai * 
Wrocławia, w Podgórzn-Płaszowie od Krakowa i Lwowe
11.33 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podgorza-PIace 
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 de Krmkowt 
z Wieliczki;
1.05 po poł. pociąg oaofi. Nr. 6314 do Krakowi 
i  Kocmyrzowa I Mogiły;
1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 Ho Podgorza-PIauew*
1.80 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa.
ze Lwowa: połączeniu w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska od Rozwadów, od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła 1 Stróż.
1.47 Poc. os. sezonowy Nr. 1018 do Podgórza przystanku 
1.52 Poc. os. sezonowy jr. 1013 do Podgórza-PIaazowc 
2.04 Poc. os. sezonowy nr 44 do Krakowa. 
Zakopanego I Rabki karsnjb od 25 czerwca do włączał# 
15 wrzetnii. . ,
I M  ps psi. puc. u ip . Ni. f  Is  Krakom 
zo Lwowa;
4.17 oo poł. poc. osob. Nr. 1011 de Podgorza przjafeu&s 
4 Jf po poł. poci osob. Ne. 1011 do Podgorza-Plawswg 
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 43 do Krakowa
s Hall traasworsalaol przez Sache, Skawinę, Pedgeres* 
Ptaszow. połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w J«&$ 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanogo w Sachs! ag 
Zwardonia, w Kalwaryl ed Bielaka, Waiewic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa 
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 Bo Krakowa
z Podwoloczysk I z Staalsławowa połączenia w P«»*• 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowsgs Sącze 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa

J 8.55 wlecz. osob. Nr. 1039 do Podgórza przystanki 
9.00 poc. osob. wlecz. Nr. 1035 z Podgórza-PIaszowa. 
9.12 wiecz. esob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwleclma połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodaeś 
Alwernii.

12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa,
12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku. 
Sachf. połączenia w Skawinie do Dworów, w Sache* do 
§hrwc* i z Wardeaia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sacza do Orłowa. Koszyc I Badapeszli. Z Kra- 
^#wa 4# Zakopanego karsais wazy wprosi orzechedzace.

9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-PIaszewR 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 
z Podwoloczysk I z Ickaa połączenia w Przeworska ad 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy ed Prs& 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzegi 
w Tarnowie od Badapesztn (odjazd 7 raao) Koszyc. 
wogo Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przei Ste§£* 
10.35 wiecz. osob. Nr, 24 do Podgórza-PIaszowa 
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w DafcSe? 
od Rozwadowa. Nadbrzezia 1 Tarnobrzega, w Taraawfg 
od Orłowa, Nowego Sacza. Stróż. Nowego Zagórza, ig 
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przyslaaka 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Płaazowi 
11.00 w nocy poc. osob. Nr, 46 do Krakowa 
z Nowego Sącza przez Suche, Skawinę. Podgórza-PlS^ 
szów; połączenia w Nowym Sącza od Badapesili. 
szyć, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w KiIwbse? 
od Bielska i Wadowic.

■n g  l
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p M  ■ j  w w Galicyi nad Popradem. Kolej, poczta i telegraf w miejscu

^ 8 Q 1 6 5 l 0 1 3  najsilniejsza szczaiaa żelazista:
kąpiele mineralne-gazowo-wodne, borowinowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie.

W roku bieżącym zaprowadzono kanalizacyę, wodociągi i oświetlenie elektryczne,
przerobiono łazienki, wybudowano 2 wille o 125 pokojach. — Okolica należy do najwspanial
szych w Galicyi. - -  Lekarz zdrojowy: Dr. Tymoteusz Piotrowski, kierownik Zakładu dla lecze
nia chorób kobiecych w Krakowie, b. asystent kliniki akuszeryi, b. sekund, szpitala św. Ła
zarza. — Woda żegiestowska do nabycia we większych składach, oraz w Zakładzie (40 fla
szek, 15 K.) — Trzy sezony: I od 20 maja do 30 czerwca; II od 30 czerwca do 1 września; 
III od 1 września do 30 września. —W  sez. I i III przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 30% opustu.

F o m f a t y n a
(P«lnph6tint Falicres)

5«rKarz
obznajomiony s mleczerstwem i wy. 
ro>e serów, władający językiem 
polskim całkowibie a niemieckim 
do użytku słuśbowago dodatnie, 
znajdzie od 1 maja 1907 pomiesz
czenie w skarbie arcyksiążęcym w 

Żywcu.
Podania z świadectwami należy 

wnosić do dyrekcyi arcyks. dóbr w 
Żywcu.

Stół dębowy duży
okazyjnie tanio do sprzedania 
ui. Długa 44 parter na prawo.

460 t
Pracownia  

EDWARDA KNIRLINGA
poszukuje

czeladzi i cbłopcfw
do robśt stolarskich

Edward Knirling, Cieszyn
Albrechta-Aleja Nr. 15. [434 4

Dla p. t. mieszkańców król. wol. mia
sta Krakowa, a w szczegół ości dla p. t.

Pań gospodyń.
W celu zaznaje mienia Sz. Publicz

ności z nadzwyczajnej doniosłości wy
nalazkiem amerykańskim, zaprasza 
się na tej drodze na wykład z de- 
monatracyamj, który się odbędzie

w ftobete, 20 kwietnia 
1007 r.

(między godz. 11 a 1 w południe) 
w  małej sali „Starego Teatru"

Wszyscy, którzy życzą sobie mieć 
podłogi w wysokim stopniu bły
szczące i czystość w mieszkaniu, nie
chaj nie omieszkają przybyć na ten 
bardzo interesujący wykład.

Będzie tam pokazaną prze* wyna
lazcę maaa tego rodzaju, że na pod
łogach, meblach i innych przedmio
tach, które takową są zapuszczane 
wcale nie znać działania atramentu 
tłuszczu, ługu i innych płynów 
żrących.

Jeżeli się na podłogi, które tą 
masą zapuszczone zostały, jakikol
wiek płyn żrący wyleje, to można 
tą plamę z łatwością przez wytar
cie zwykłą zimną wodą usunąć.

Zwraca się również uwagę p t. 
Publiczności, iż wynalazoa jest do 
usług tylko w powyż. wspomnia
nym dniu i godzinie.

W stęp wolny! [437 3

Pierwszy i największy w leraju

SKŁAD M ASZYN
do szycia i haftu

wyrobów trykotowych i 
maszyn do pisania który 
nie posługuje się agen« 

tami.
N au k  a 
haftu  
bez

płatnie
Cenniki 
gratis 
franco, 

Przyjmn 
je ró
wnież 

maszyny 
do szycia

wszelkich systemów do naprawy. 
Józef Iwanicki,

mechanik i specyallsta. 
LWÓW, Hotel Żorża.

poszubiiję mieszkania
na lato: 3 pekoje i kuchnia su*
choro, słonecznego, z igro- 

............... »koir

.przyjenazy pokarm, najodpo 
wiednitjszy dla dzieci od 
do 10 Ut, zwłaszcza w ozasii 
odłączenia od piersi i w ok] 
resie rośnięcia.

U łatw ia ząbkowanie]
zapewnia

prawidle wy rozwój kcśc
Sprzedaż: w składact 

aptecznych i aptekaol

JEDYNA W  KRAJ*

(FABRYKA PASO
maszynowych

Ignacego W urma
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18.

Zakład artystyosau?* 
kamieniarski

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. get. poma. 
z piaak., granitu 1 mar
muru. Podejmuje arię 
wykon, grobowców w 
miejscu i na prow. [286

Znane z dobroci
Kawy angielskie surowa 
i codziennie świeżo palone 

aparatami najnowszeg® 
systemu

1

poleca handel towarów koleni* 
a oych pod firmą

Wojciech Olszówki
w Krowie

]M*ły R^nek róg ui. 3zpitałji£j.

Dlaczego lubią,
nasze kobiety ' 

aptekarza Balassy nile- , 
ko ogórkowe? Ponit- ;
waż już po 2—3 kro- 
tnem użyciu usuwa' 

wyrzuty, piegi, plamy wątrobia- 
ne, wągry, a cerę przeistacza w bia
łą, świeżą, m odzieńczą i piękną. — 
Powinno się zwracać uwagę na na
zwisko „Balassa“, uwidocznione na- 
każdej flaszce. Cena flaszki 2 K. — 
Do tego prawdziwe angielskie my
dło ogórkowe 1 K. puder ogórkowy 
1.20 K. i creme ogórkowy 2 K. — 
Do nabycia w każdej aptece i w d i^d 
gerji. Główny skład i wy&O^M 
Kornel Balassa, Budapeszt, Andrą H  
itrasse 47, Reiin i Np, K ra k d v J  
s w każdej aptece i drogueryi, JęM 
Lwowie Szymon Hay, H. Rubel." 
w Przemyślu M. Schwarz i A. Gold- 
berg. 184

dem, w blizkiej okolicy Kra
kowa* Zgłoszenia z podaniem wa
runków i opisem mieszkania _do 
Aaministracyi dziennika pod „Mie- 
szkaiiie“ .

Wydawcą ł redaktor odpowiedzialny Dr. 'Antoni Beaupre- W  drukarni „Głosu Narodu" po’d zarządem Stanisława Romaszewskiego.


